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Sobotnio zgromadzanie w Krakowie w 
g p i b w ( e u n i w e r s y t e t  u r u s k i e g o  awo 
łata organ’za*-,ya narodowo^ demokratyczna. 
Na Jej wewwanie posplesrsylu kilkaset osód 
do sali Tow. rolniczego, by swą obecnością 
i ucnwatenlein rezoljcyj przyłączyć slij do 
protestfn przeciw kreowaniu uniwersytetu 
ruskiego we Lwowie. Inne stronnictwa po
lityczne w Krakowie demonstracyjnie się 
usunęły od udziału w zgromadzenia, robiąc 
z wainel narodowej sprawy kwestyą par
tyjną. Jest to wielki błąd bloku, który w ten 
sposób siłą rzeczy robi z partyi wszechpol
skie] jedyną w Krakowie wyrazicielkę opinii 
publicznej w sprawie uniwersytetu ruskiego. 
Jn ito  przysłowiowa u blokowych stronnictw 
nieohęć do wiecowania w kwestyaob ogólno
narodowych wyrządza zawsze szkodę narc 
dowey polityce. Krakowianie odzwyczajają się 
bowiem od omawiania spraw narodowych na 
wiecach (dowodem tego mała frekweneya na 
takich wiecach, Jak w sprawie śląskiej, chełtn- 
akiej itd:) i toną w kałuży lokalnej poli
tyki partyjnej, » z drugiej strony żywioły 
gorętsze, impufkywne i p&tryotyczne garną 
utę do jedynej pirtyi,' która pozwała im się 
wypowiadać publicznie, t. ]. do Narodowej 
Demokracji.

Wiecowi sobotniemu przewodniczył prof. 
Tadeusz G r a b o w s k i .  Referat o niebezpie
czeństwie uniwersytetu ruskiego we L w o 
w ie  dl i polskości -stolicy, dla polskiego unt- 
w ersyteta lwowskiego i dla spokojno) nau 
ko w aj pracy — wygłosił J. E. prof. Stani
sław G ł ą b i ń s k i .  Referent zaznaczył, że 
przez umibszrzenie uniwersytetu ruskiego we 
I  wowie Heftca b rafa n u t s  się terenem za
ciętej walki moskalcfilów z Ukraińcami a 
m R c  powiększy ogromnie siły ruski.1 w 
wuoc o "stenśzacyę Lwowa. Są rrzecież i we 
Lwowie żyw icy narvdow« chwiejne rwiaaz- 
dm  pcnłfdzy poiskuni grecko-katolikami 
1 ż y d a m i .  Jeżeli łtuslni rzrastać będą w 
siłę, to żywfoty te do nich się przyłączą.

Dis polskiego uniwersytetu we Lwowie 
powstaje niebezpieczeństwo przez co,^e rząd, 
pragnąc z powodu nrakn pieniędzy odwlec 
założenie uniwersytetu ruekiigo w nieskoń- 
oaeaeóó, będzie chciał stworzyć jąk ą l a u t o 

n o m i c z n ą  d o c z e p k ę  r u s k ą  do pol
skiej wszechnicy, a wówczłs nie wjszlibyś* 
my nigdy z okresu obaw, zabnrzeń i niepo
kojów. Rusini, nując uniwersytet « «  Lwo
wie. będą wreszcie staroć oię o rozdział bi
blioteki, muzeów i zakładów uniwersytec
kich, stworzonych p-zew&inie polską prywa
tną 1 ofiarnością.

Dr Głąbiński podkreślił w kortcu fakt, że 
ster polityczny w hraju i w -ole spoczywa 
w rękach, k tóre wcale nie dają rękojmi, by 
sprawa uniwersytetu ruskiego rozwiązana 
została zgodnie z interesami narodu polskie
go, że czynniki owe stan ją  się przedstawić 
ją jako czysto lokalną i dlatego c-a i e ■ s p o- 
ł e c z e ń o t w o  m u s !  s i ę  n ' ą  z a j ą ć  — 
rifazyBcy bowiem jesteśmy odpowiedzialni za 
uasz majątek narodowy przed przypzłemi 
pokoleniami. (Huczne oklaski).

Mecenas L>r R o w i ń s k i  uzasadnia nastę
pnie rezolucye, które iH*zmią:

,Wiec uważa za rzecz niezgodną z na
szym narodowym interesem i nas ą na
rodową godnością, aby Rusinom, za po
parcie przez nich chwilowyęh interesów 
rządu, społeczeństwo polskie płacił) ustęp
stwami ze swego stanu posiadania

Wiec protestuje przeciwko temu, *,by 
siedzibą przyszłrgo uniwersytetu ruskiego 
był Lwćw i wzywa wszystkie czynniki 
powołane, aby użyły wszelkich środków 
dla udaremnienia tego zamiaru*1.
W dyskusyi przemawiali pp. Doermaa i 

iBżyaóar Ź e l e ń a i s i .  Całe zgromadzenie 
porwała jednak gorąca mowa prof. S t r o ń  
a k i e g o ,  który przedstawiwszy podbój po
wolny wschodniej Galicyi przez Rusinów 1 
ich plan stratogiczay, zmiorzająoy do przeła
mania polskiugo mostu, biegnącego od Prze
myśla prasa Lwów do Tarnopola — wezwał 
do postawienia polskiego planu obronnego. 
A ptan ten polegać musi na- utrzymaniu o- 
wego pomostu, — którego ośrodkiem je st 
Lwow. Ponieważ hlstór<ya la t c-statnich nas 
uczy, że Rusini zwwsze w końcu uzyskują 
to, czego się domagają, więc powiuniśmy się 
starać, by już obecnie w piśmie ensarspiem, 
obiecującem R iu in m  uniwersytat, sałatwio 
ną była stanowczo kwsatya jego umieszcze
nia Dlatego m o m a postawił n&rtępującą 
dodatkową rezolucyę:

„Wiec Wyraża przekonanie, że w ak
cie prawnym, który za zgodą Koła pol
skiego zapowio zroadnii zo założenie uni
wersytetu ruskiego, sprawa siedziby jego 
nie powinna być pozostawiona w zawie
szeniu, lecz, że już w tym samym akcie 
prawnym wyraźnie powinno być o k rtś ’o- 
ne, że będzie on umieszczony w jednym 
z pi w i.1 łów p o ł u d n i c  w o - v a e L  Od - 
n i e j  c z ę ś c i  k r a j u " .
Wszystkie powyższe rezolucye u c h w a 

l o n o  j e d n o g ł o ś n i e .  Przy końcu wiecu 
przemówili jeszcze gorąco przewodniczący 
prof G r a b o w s k i  i Dr G ł ą b i ń s k i .  Ten 
OBtatni dziękował i m i e n i e m  L w o w a  Kra
kowowi za poparcie, udzielone mu w walce 
obronnej przeciw Rusinom.

Zgromadzenie BObotnie było od dłuższego 
czasu pl -rwszeni zebraniem narodowem, któ
re dopisało zarówno ilością uczestników, jak 
i wysokim ton*m przemówień. Mówców, jak 
pp. Głąblńskiego, Żeleńskiego i Strońskiego 
gorąco oklaskiwano. Prezydyum miasta i sfe - 
ry radzieckie — świeciły nieobecnością. Nic 
dziwnego, wszak nie szżu tam. ani o wybory, 
ani o założenie nowego stronnictw a..w

Tarnów 13 maja.
Wiec w sprawie mającego nastąpić założe

nia we Lwowe Ue we syfcetu ruBkiego, cdbyl 
sfę w rasaeus m eścio wnzora,’ w sali „Gwiazdy" 
przy licznym uaziese pabl.cziiaścl. Wiec z&gaił 
rijant p. Euyncwski, a p0 wybrania piezydyam 
wieoa v. osabach p. Jaśkiewicza marszałka po- 
w iato, p. Majewskiego i Michalskiego zabrał 
głos r e f e r e n t  Dr Stroński, profesor Umw. Ja- 
glell. P relegen t w nader zajmującym referacie 
przedstaw ił faktyczny stan sprawy, a wykaz a- 
jąu uiebeap^oseństwo, grożące naszym intere
som we wschodniej części krają wezwał do 
akcyi obronnbJ-

Wśród oklasków, po przemówieniach rejenta 
Raynowskiego, prof Wierzbickiego 1 Paciorkie
wicza uchwalono naotępur-i rezolucję;

Założenie Uniwersytetu ruskiego powinno 
być postanowione w świątka z innsmi sprawami 
epernemi, polsko ruskiemi, a prredewai; stkiem 
z nrnrbomieniem Sejma, nadto zaś bez nora- 
szenia żywotnych i aprawnionych intere »ów na
rodowych polzkich, a mianowicie:

Polskość Uniwersytetu lwowskiego powinna 
być na czas przejściowy bardzo 6 fisiem, i wy 
raćnAmi postanowieniami zabezpieczona; osobne 
komisje ruski* egzaminów państwowych nie 
powinny być tworzone, lboz powiuny być w miarę 
przybywania uii ruskich uzupełniane we n schodnie) 
cręśo’ krsja wspólne komisye polsko - ruskie j 
prapdewbzfstkitfm zaś Uniwersytet ruski nie 
może powstać we Lwowta i wlec 2v raca się 
do Koła polskiego z wezwaniem, aby, godsąo 
się na wydanie aktu prawnegc, który zapowie 
zai&dniozo założenie Uniwersytetu ruskiego, nie 
dopuściło, a Dy oznaczenie siedribj jegc pozo
stało w zawieszeniu, ale sprawę stanowczo w 
tea sposób poprowad*lł<,. by jaż w tym samym 
akcie prawnym wyraźnie byłe postanowione, że 
Uniwersytet rnski umissięzony będjie w jednym 
z powiatów potndaiowo-wsohiłddięj częa&i kraju. 
Wiec obywatelski wzywa wszystkich polskich 
pc łów ac parlzmeutu i na S ijm krnjowy, aby 
tych interimów narodowych polskich bronili 
wszelkimi możliwymi środkami. Aksu.

Z dnia.
I znwwu polafa słę krew polskią, mło

dzieży a powedu manifestacji niewinnej, a 
nawet dość naturalnej — ale w gruncie 
rzeczy niepotrzebnej i może nawet szkodli
wej. Jakkolwiek jednak sądzić będsieuiy 
sam fakt manifesracyl — brutalność, bet- 
wzgiędność, a nawet okrucieństwo, z jakimi 
ją  tłumiono, zasinguje na kiajsurowsae po
tępienie i najostrzejszy protest. Policya

lwowska okazała raz jeszcze r.unełne swoje 
niedołęstwo, niezrozumienie sytuacyi i brak 
jakie/kolwlek oryentacyi w nagłych wypad
kach.

Oto przebieg wypadków:
W sobotę odbyło się we Lwowie mani

festacyjne zebranie młodzieży uniw ersyte
ckiej z powodu wyodrębnienia Cnelmszczy- 
zny. Młodzież zebrała się pod pomnikiem 
Mickiewicza i po przeni0wien:acti pp. Dąb 
skifego i Loewonstema ruazył?, pochodem 
przez ul. Karola Ludwika i Jagiellońską. 
Ztamtąd zwróciła się na ul. Andrzeja Poto
ckiego pod konsulat rosyjski. Tu dajemy 
głos „Orzecie Wieczorne’", która Juko or
gan blol u z pewnością nie grzeszy przęsa 
dą przy opisywaniu zajść podobnych:

„Fod konsulatem zgromadzona była 
policya pieszt. i konne w silnych zastę
pach." Nie byto jej jednat tyle, aby bez 
dobycia broni mogła odeprzeć napierują- 
cych demon itrautów, to też zaraz w 
pierwszęj chwili, gdy demonstranci n a 
paru na kordon, przyszło do burt 10 
krwawego starcia, gdyż policya rzuciła 
się na młodzież z dobytymi pałaszami. 
Atak rozpoczęli poiicyanci konni, szarżu
jąc przeważnie bokami ulicy, zaraz po
tem ruszyli do ataku piesi, tnąc bez 
pardonu każdego, kto się pod pałasz na
winął. Rezultat łatwo przewidzieć. Prze
szło 2C osób odniosło cięfisze lub Iżęjsze 
rany, nie licząc oozy wiście mnóstwa lok- 
ko kontuzyonowanych.

„Faktem Jest, że w ulicy Potockiego 
krew moina było widzieć całemi kałużami, 
faktem jest, że opatrzono przeszło 20 
osób, bąd# w aptece p. Brucanera przy 
ul. Leor.a Sapiehy, bądź na politechnice, 
faktem jest wreszcie, że ośmiu rannych 
odwieziono do hizpitala. A są między nimi 
niektóizy istotnie ciężko pokaleczeni. 
Jeden z demonstrantów ma prawie zupeł
nie odciętą lewą dłori, drugiemu przeciął 
pol’cyan1 oałą twarz, od czoła do brody, 
a najgorsze, że szabla naruszyła oko, które 
wypłynęło, inny znowu demonstrujący ska
leczony jest powaznio w kolano, jeszcze 
inny odniósł głęboką ranę ciętą w plecy 
i t  d. j, z charakteru wielu ran wynika, 
że zadano je w chwili, gdy demonstranci 
uciekali..."
była to zatem prosta rzeź, które] mo

żna było doskonale uniknąć przy odrobinie 
przewidywania, taktu  i rutyny t « st#ony 
organów pollcyjaycb.

Pomijając zatem sam fakt manifestaoyi — 
która o lis Ją zwrócone przeciwko konsu 
latov i była zgoła niepotrzebna — f której 
nalkźWo capubied* — należy oczekiwać, że 
władzo kompetentne przeprowadzą bardzo 
ścisłe dochudzenie i surowo ukarzą nietyie 
żołnierzy policyjnych, będących w tym wy
padku ślepeni Lsrzębziem, ec ajentów 1 u- 
rrzędników, którym powierzono czuwanie 
nad demonstracją. Niepodobna na to po
zwolić, aoy dla zapobieżenia wybiciu Kilka 
szyb zabijano i kaleczono młodzież uniwer
sytecką.
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REIM i Ska, Kraków
Rynek 37

Jedno z pism poniedziałkowych donosi, 
że poseł do parlamentu miasta Tarudwc, H  
T e i t l i ,  wystąpił ze stronnictwa nąrędp- 
wo-demokratTczneg) i z frakcy! w.»te)h| k 
skiej w Ko!h pcl-tki-m. Dr Tertil należa* d( 
narodowe1 ilouokrasyi od la t kilkunastu, 
tj. c-dkąd apil w życie publiczne. Jako 
poseł sejme ■« j Dr Tfcptil zasiadał rów:*!ei v 
klubie naroa-demokratycznem, a jtg  > mi,, 
wj polityczne oaznaczaiy się zaw:ze silnym 
akcentem opozycyjnym wobeo #ządu Łrajc- 
wego.

Jako powód wystąpienia z N. D. Dr Tez- 
til podaje ostatni zatarg fraacyi wszechpol
skiej parlamentarnej z min. Długoszem Pi
saliśmy już o tym przykrym epizodzie i wy
tknęliśmy wstjchpolakom pewien nietakt 
w  postępowaniu z ministrem. W idowiJr 1 
w łonie i  środowej dem okracy! tr  zbyt o< 
strn i nie przebierająca w środkach kam 
pania przeciw miii- Długoszowi wywołata 
nibsmak, Jeżeli p. T til podaje ją  za po
wód swojej secesy

Rozchodzi się p-ciosko że także p. Win
centy Jabłoński, p<Meł parlamentarny z mias* 
Sanoka i Krosra, wystąpił z nar. deąiokra- 
cyi. Wiadomość ta je-*’ o tyle nieścisłą, że 
p. Jabłoński nigdy nie b>ł członkiem, a ty l
ko hospltantem n?r. dem .k ritycznej frakcy. 
w Kole polakiem; me mój;! więc nięj wy
stąpić.

Ze Lw ow a,
Dnia 10 moje.

Hajdamacy międi' sobą i najbllżski demonstracja. — 
Pfw . ołonie Liląćek do peterjburjfa. — P-Zwa ll Sb* 
tpktyvi. — Do ihndz inia karoc pneeu odwoarconc 

„W gołębniku".
Jeszcze tej jesieni w kadencyi sędełów 

przyolęgłych bęo-ziemy świadkami, jak to ą - 
K raińsry matadorzy będą prali swe hosory 
ni sad sądowo]. Oto 'w »oraj głośny jbati r  
ataman" Dr Tryiowski Wniósł do tuż; sąm. 
karnego skargą o ./W«zi *tm p %«• i r  U inrr 
Baczyńskiemu, p »drhtorow „Diła" i Raaw- 
lakowl, redaktorowi „Russkojy Słowo*. Mia
nowicie Di Trylowski czuje Bię obrażonym 
artykułami tych pism, które podniosły, ż a #  
czasie uzyskania koncesyi na kolejKę Dr 
Trylowski powodował się względami n a  wła
sne usebisto zygKi tnażerypkii « us ddb^em

H G. WELLS.
i t

Historp Pana Polly.
Uwagę jego odwrócił na chwilę ząb bo

lący, zaciął więc przyciskać go i ssać za- 
Wżlęcie. Powaga starca udzieliła się Jakoś 
wśzydtkim i umilkli Był przedstawicielem 
stare] rasy rolników i wyglądał jak gruda 
ziemi wśród przedmiotów wy klejonych z pa
pieru.

P o s te -  'ł na stole kossyk z larzynsmi, 
b»L Względu n a  nową serwetę, okrywającą 
gD. Zdjął Kapelusz po Wolt, potarł czoło ręką. 
nastęonteW^Jął z kieszeni imponrjącą chustkę 
ożerwono-żółtą i otarł nią kapelusz

— Szczęśliwa jestem, ż<ś mógł przyjść 
drogi wulu! — rzekła pani Johnsohn

— Tak jest, przyszedłem — odpowiedział 
wuj Pentstemon, — przyszedłem!

Zwrócił się do pan’ Larhlus.
— Córki mają Jakie zajęcie? Umieściłaś 

Je gdziekolwiek?
— Ol nie! Oneby nie chcfałj
— Nie! — powtórzył woj z akcentem 

bardzo znaczącym i uczy jego spoczęły na 
p. Polly.

— To ty  jesteś synem Llrzie?
P. P&Hy niedłńgo siedział na cenzurowa 

m m , ta) dal się słyęwć hałas ncw,-piłyby 
Wijących.

— Adh! Otóż i  May Pont, — uzna^miia 
pt ul Johnsotaa

Weszła mała kobiecina, ubrana w ko- 
styum tatóbay, z ayetacaoiiy od osoby aoa- 
w nis tąwztdt ^ągśąc za o hą maJ go chto- 
pczynę o nosku ostrym 1 oęzwbh szeroko 
otwartych — był to dla nipgu pierwszy pogrzeb 
w tyciu. Zaraz-potom pieybyło Jesjcze kilka

przyjaciółek pani Johnsohn, które przrszły 
powlęksryć grono osób, oddających ost itnią 
cześć zmarłemu Pozostawiły oue niewyraźny 
ślad w pamięci d. Polly. Ciot a Miłyred „skan
dal rodziny" odmówiła uprzijmem zaprosi- 
nom p Jłhnsohn, ku wielkiej uldze tych, 
którzy „mogli zrozumieć", Jak to napom
knęła kuzynka Johnsohn, ale p. Poiły z* nic 
nie mógł odgadnąć co znaczy ta tajemnicza 
mowa.

Wszyscy byli w grubej żałobie, oczywiŚGie 
według nowej mody &ngieiahŁj. Pracę far
biarza zn&ć było wyraźnie, a kapelusze i pła- 
szc" e były nowrgo fasoau. Bardzo mało uży
to  krjpy, a  k.m yum y n!« miały a. i o ipo- 
*■« dimś o gfafiOntei, ani kroju, aby uczynić 
tą żałobą ostet/czttą. Całe to zebranie ludzi 
obcych, czarno ubranych, działało przygnę
biająco na wrażliwą duszę p. Polly 1 wydało 
mu się dateko ba: dziej nadzwyczajne, niż 
wszystko, czego mógł się spodziewać,

— No dziewczęta I — ruakła pani Larhius, — 
może spróbujecie przydać się tu na co.

Wszystkie trzy zac-ęly gorliwie biegać z po
koju do pokoju.

— Mam n:*dzi«ję, że państwo wszyscy 
s acbcecle wypić po kieliszku sherry i zaką
sić -bieskopżem,— zapraszała pani Johnsohn..— 
Nte róbcie ceremonii.

Karafka zajęła miejsce kosza z Jarzyna
mi. Wuj PentotenKn odmówił propozycyi za- 
jęc*a się jego kapeluszem, siedział oparty 
ciężko o ścianę, trzymając między nogami 
na ziemi szacowna okrycie głowy i patrs.ył 
niechętnie na ubliżających się w tę stronę.

— Nie zgniećcie ml kapsluszal — gderał 
bezustdbkui

Rozmowa zaczęła być ogólną i powi
kłaną.

Peńtstamon wziął a;ę na nowo do p.
Polly

— Josteń^eMCze smarkaczem, — zaczął, —

zupułnym smarkaczem. Nigdy nie chciałem 
się zgodzić na małżeństwo Lizzie, ale co jui 
minęło, to minęło, Opodziet ara się, że zrobili 
z ciebie subjeLta, czy coś w tym rodzaju?

— Tak, w magazynie ubrań, — wyjaśnił 
p. Polly.

— Pamiętam... A te dziewczęta mówią o 
sobie, ue są szwaczkami...

— Są niemi rzeczywiście, — poprawiła 
pani Larhius z końca sali.

— Wvpiję chętnie kieliszek snerry, — 
zauważył a uJ; potem dodał po olcha do p.
Pol!y : . , ,— Widzisz, zależy im na tem, ab;, je miano 
za a-waczki.

Chwycił dc ręki Li, liszek, k tóry mu po- 
•tewsJa pani Johnsohn i przvjrzał mu się pod 
światło.

— To ty  płarisz zi t o — zany a! p. Pol
ly. — A więc za twoje zdrowie!... Uważać i 
Staniesz na moim kapeluszu, moja młoda 
panil Wycierasz o niego &voją spódnicę i 
odbierasz mu na j tk i  scbilling wartuścfi... 
Obecnie już niema takich kapeluszyl

Powracając do kieliszka, pożkną1 hałaśli
wie jego zawartość.

Sherry rozwiązywało powoli języki i 
pierwsze lody były przełamane.

Polly słyszał, że pani Punt mówiła do 
jednej z przyjaciółek pani Johnsohn: „nale 
żałó go sekeyonować".

Miriam i jedna z zaproszonych pań za
chwycały się dekoracją żałobną

— Takie to ładne naprawdę, w tak  do
brym guście! — powtarzały co chwila.

Wszyscy zajęci Jes*e«e;! nylt popijaniem 
sberrj i przegryzaniem biezk-optów, gdy 
I ojawił się prz dalęhjorce pogrzebowy, p. 
kudg«r — mały człowiek o. brzuszku okrą- 
ełytn, z konwencyonalną maską puwagl, ro 
zlaną na wygolonej twarzy, ł natury raozej 
jowialnej.

Towarzyszył mu pomocnik o wyrazie 
twarzy* melancholijnym. Porozumiewali się 
przea chwilę, w korytarzu z JonnroLnem . 
jakkołwiekbądź. in tu icji co do sprawy tu 
ich sprowadzającej, powstrzymała wnet roz
mowę, k tó ra zaczynała już przybierać cha
rak ter wesołej pogawędki i uwaga ogólna 
3 w ro tk i się ku ciężkim krokom chodzącym 
tam i na powrót, na górze.

Rozliczne wrażenia miotał*, p. Poiły;
Zauważył, ue wszyscy połykają, sherry 

z jakimś uroczystym pośpiechem, nie wyłą
czając mulego Punta, którem u dano także 
malutki kUligreczoh.

Potem nastąpiło rozdawanie ręsawicze* 
damskich, czarnych, połączone z długiem i 
pracowitem przymierzaniem takowycb.

— Dobre rękawiczki I — zauwaryla Jedni, 
r przyjaciółek pani Johnsohn.

— A oto jest malutka para dla WUuslz
— oznajmiła tryumfalnie kuzynka.

Każdy , przyjął z ppważnon zadowolił *em 
tę -niespodziewaną cześć programu.

Wkrótce Podger przyszedł po p Polly, 
który miał prowadzić orszak żałobny, aby 
wstał* do pierwszego powozu w towarzys
twie pani Jonnsuho, pani Larhius i Annie.

— DosKonak! — wykrzyknął p. Polly— 
którf pożałować natychmiast żywości swej 
•J^ynieśzi.

— Trzebi będzie, aby trochę osób szło 
•ńechotą — >ziiajmiła wesoło pani Johnsohn
— m arjy tylRo dwa powozy, zmieścimy się 
wprawdz‘e po sześcioro w jednym, ale ca 
brał olei miejsca jeszcze dla trzech osób.

Wszyscy zapragnęli wspaniałomyślnie się 
ooswięcić, z wyjątkiem Jednak sióstr Larhius, 
które, mając nóżki ściśnięte nowymi buci
kami, wyznały to po prostu, prosiły, aby je 
umieszczono w pierwszym }$mozl€.

— Ależ będziemy ściśn ięci — 'zauważy
ła Annie

— Nol nie nędzie to Lak przykre — 
rzekf p. Polly, a w  swoim umyśle szukać jjljż 
wyrażenia na onreulenib ten uwag! wcaU 
niewłaściwej.

— Gadanint ponl^ąjąpa — wyjnyiJlC -,wre- 
ss;sie.

Przez l a t  czaf p. Podjter czuwaj nad tru - 
i iian zadaniem -rmasienic trumny, k tórej k ą 
ty głucho aLę .obijał] o ściany Klatki seno- 
dowej. Wszedł wreszcie, zacienftąę % fifide- 
woleniem ręce i rzekł:

— Jedriemy!
Słowa te wzruszyły silnie p. Polly, Jąkg- 

też wszystko co nastąpili, później: J ju p t z 
domu na cmeutan między dwoma młodyja l 
pannami czarno ubranemi; lodoi a t j  z iau , 
który zacinał « twarz, głof kewńża, pirową*- 
dzącego kondukt, ra-ii-ypnięty ‘ zaKrtąrzony.

Dziwne zycieJ Dżiwmie to w s^snko i l>ze- 
f 04 spodziawał sj% zJasciwie, tb  mu się 
wszystKO wydawało tak dziwne?

Ciekawość jego zwracała Eh curąz bar
dzie] ku trrem siostrom La-hlus, ciekawość 
zrenztą podzielana przsz nie, bo przypatrz - 
wały .nu się z pewnem powściągUwem wzru
szeniem, śmiejąc się z każdego jpgo m m  J 
ru«nu. P. Polly zaczynał już śpaal^źag&jL 
Drzyj emi e strony każdej z ni-di. Aqi « ipląh* 
oczy niebieskie, usoa czewonc i pociągają
ce, nźwięk głosu trochę twardy 1 tempera 
roent tafe gwałtowny, i i  go nu m Jń  JPP-* 
wściągnąć nawet powaga okoliczności; .Man
nie oyła nuturą czułą b ą ią  j {desyzotUwą, 
ciągle można było napotkać (.a^kniąciii  ̂i] 
rąk; Miriam wydawała się sn ik ^m eiazą ,! 
poważniejszą nie jej sióstry,; ciągle 
bacznie swego kuzyna.

(Ciąg dslszj nastąpi.)
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wyborców, przes których grunta okazie cią
gnęła się trasa  kolejowa. Sprawa ta  Już dzi
siaj obudziła powszechne zainteresowanie, bo 
w czasie rozprawy wyjdą niezawodnie cie
kawe fakta, charakteryzujące osobą „batka 
atamana“ galicyjskich kozaków i Biczowni
ków.

Wedle rozdawanych odezw najbliższą de
m onstracją ukraińską bądź e dzień 16 b. m. 
W dniu tym obchodzić bądą oni w kraju 
r o c z n i c ą  z ni  e s i e n i  a ^p a ń s  z cz y zny.  
Odbędą sią wiece za założeniem „ukraińskie
go" uniwersytetu we Lwowie i z a  u su  n i ą- 
c i e m  j ę z y k a  p o l s k i e g o  ze  s z k ó ł  
l u d o w y c h  z r u s k i m  j ę z y k i e m  wy 
k ł a d o w y m .  Najważniejszą rzeczą, wedle 
odezwy, będzie zbieranie s k ł a d e k  n a  w y 
c h o w a w c z y  f u n d u s z  im.  O ł e n y  31- 
c z y ń s k l e j ,  matki mordercy A. br. Poto
ckiego.

Przed dwom i tygodniami najw. trybunał 
we Wiedniu orzekł, że instytucya „Naroduy 
Dorn", owa moskalofilska twierdza,, nie jes 
towarzystwem zwykłem, lecz fundacyą. Za 
tern mudzą nastąpić zmiany w zarządzie 
k to  wie, czy obecnie nie wejdą tam Ukraiń
cy, którzy o to walczyli od lat kilku. Obe
cn e  prokuratorya skarbu jest zajęta prze 
prowadzaniem tej zmi.ny, a od kilku dni 
krąży wśród Rusinów wieść, że m o s k a l o -  
l l e  p a k a m i  w y w o ż ą  k s i ą ż k i  z bi 

b l i o t e k i  „Narodnego Domu" Jo Petersbur 
gą. Również przed tygodniem mieli moska- 
lofile przewieźć wiele cennych książek 
„Instytutu Staurcpigialne&o" do „Narodnego 
Domu", aby i te zarazem przetransportować 
do Rosyi Dziwnem to jest, że powołane do 
tego władze, równocześnie z orzeczeniem 
trybunału nie zaopiekowały się tak  m ająt
kiem, jak  i cenną biblioteką „Narodnego 
Domu".

Lwów coraz więcej nabiera cechę wiel
kiego miasta. Oto z dniem 1 czerwca pow
staje prywatne b i u r o  d e t e k t y w ó w .  — 
Koncesyę otrzymał prezydyalny adjunkt tu 
tejszej policyi p. Fastnacht, który w tym 
miesiącu przechodzi na emeryturą. Od kilku 
już lat wielu urzędników policyjnych poda- 
wało się o taką koncesyę 1 podania ich mia
sto popierało, ale ówczesny dyrektor policyi 
radca Sch&chtel był przeciwny wprowadzeniu 
prywatnych detaktywów. Gbeonle sprawę tę 
gorąco popart dyrektor poueyi Dr Reinl&n- 
der, uznając, że iskie biuro — wtórem za
granicznych — może oddać wielkie usługi 
metylko publiczności, ale nawet oamej rzą
dowej policyi.

Dochodzenie karne, prowadzone przeciw 
lwowskim adwokatom, wywołeły w mieście 
fo/malr.ą panikę. We wszystkich kuacela- 
ryach adwokackich pełno Interesentów. Tc 
klienci przekonują się o stadyum swych 
spraw, sprawdzają rachunki i konstatują i- 
stnienie swych depozytów.

Odnośnie do krążących pogłosek w Spra
wie dochodzeń karnych przeciw lwowskim 
adwokatom stwierdzić należy, że prokurato
rya nie wytoczyła śledztwa przeciw Drowi 
Więcławowi i ze go wcale nie aresztowano, 
jak te  doniósł lwowski „Przegląd", jedynie 
roztrząsaną w sądzie jest kryda inżyniera 
Rogali, byłego klienta Dra Więcława.

Natomiast skandaliczne fakta nadużyć 1 
uprawiania lichwy są rozpatrywane przez 
Bąd w sprawie Dra Sowłlskiego, w co po
dobno wmieszani są adwokaci Dr Kibitz 
i Dr Meyer.

Onegdaj w teatrze miejskim po raz pier
wszy odegraną została nowa komeaya 
Ignacego N i k o r o w i c z a  p. t. „W gołębni
ku". Jest to sztuka we«oła, pogodna i sło
neczna. Napisana dowcipnie, lekko i ładnym 
jeżykiem polskim dająca nam oryginalnie 
zaobserwowane typy ludzi ze świata I życia 
wiejskiego, oraz mnóstwo komicznych sytua- 
cyj acen.cznych, z których autor wywiązuje 
się doskonale. D yrekcja sztukę tą  wysta
wiła z nadawycząjuem przygotowaniem i 
piety zm m. Artyści grali wprost koncer
towo, zw taszczą pp. Nowacki, Dobrzańska i 
Gostyńska.

Jak wylądowali Włosi 
na Rodosie.

Prasa włoska z wielkiem zadowoleniem 
powitała zajęcie w jspy Rodos przer ndmliala 
Yiaie i podaje en tuzy asty cant opisy wylądo
wania korpusu okupacyjnego.

Z opisów tycn wynika, ze zarówno kie
rownictwu sił lądowych, jak  morskich w Tri- 
polisie, skąd wysłano korpus okupacyjny, u- 
dało Bię utrzymać w zupełnej tajemnicy całą 
wyprawę. Było to tern trudniej, poniewui od
działy wojska lądowego, do ekspedycyi prze
znaczone, wzięte zostały przeważnie z T o 
b r u k  u w bliskości granicy trlpolltańsko- 
egipskiej.

Przygotowania do formowania korpusu 
ekapedycyjnegt rozpoczęły się bezpośrednio 
po ostrzeliwaniu Dardsnelli. Weszły zaś w Je
go skład: 30 i 34 pułk piech., 4 pułk beraa- 
gllerów, oraz oddziały kawaleryi z 11 pułku 
i ar-yleryi, ściągnięte z miasta Tripoiisu. — 
Statki przeznaczone do ekspedycyi stały już 
na pogotowiu przed Tobrukiem.

Any zmylić czujność Turków rozpuszczono 
fałszywą pogłoskę, że satnierzonem jest ob
sadzenie przystani B o m b a .  Nawet oficero
wie i żołnierze nie wiedzieli w dniu 3 maja, 
dokąd płyną. W nocy na 5 maja statki, płynące 
a Tobruku, spotkały się na otwartem morzu 
ze statkami, płynącymi wprost z Włoch ku 
wschodowi. Ody juk połączyły się wszystkie 
statki wojenne i praewoao-wc, a okrętu ad
miralskiego dano sygnał „Kierunek na Ro
dos 1“

T u i przed wschodem słońca ukazały się 
na horyzoncie mgUete kontury wybrzeża Ro
dosu. Pogoda była wspaniała, morze spokojne, 
jak  Jezioro lądowe.

Na okręcie admlr.'uurim znów zatrzepotały 
sygnały flagowe a eskadra rozdzieliła się na 
dwie części. Jedna — popłynęła ku północ
nemu krańcowi wyspy, tam, gdzie leży mia
sto Rodos, druga — skierowała się wprost 
ku wybrzeżu, w kierunku wioski K a l i t e a .  
Wybrzeże w tern miejscu jest zupełnie o- 
twarte, trzeba uięc nyło lądowanie wykonać 
nader szybko i sprawnie, aby garnizon tu 
recki nie s ca wiał mu przeszkód.

Oto, jak opisuje korespondent „Tribuny" 
chwilę lądowania:

„Godzina 6-ta rano. Pogoda kapitalna, mo
rze koloru szmaragdu, gładkie jak zwiercia
dło. Dwa parowce zbliżają się do lądu, roz
lega się chrzęst kotwicowych łańcuchów, ło 
dzie opuszczają się lekko na powierzchnię 
wody. Wypełniają je  trzy kompanie mary
narzy. W kilka minut marynarze wyukakują 
na ląd I rozsypują się w linię tyralierską, 
rekognoskując teren. Następnie reszta atatków 
transportowych spuszcza na wodę 50 tratew, 
które holują ku  brzegowi m&ie parowce i ło
dzie torpedowe, po dwie i trzy razem.

„Widać, że wszystko zostało dobrze i pra
ktycznie przygotowanem. Marynarze wyko
rzystali oczywiście swe kilkomiesięczne do
świadczenie w lądowaniu podczas kampanii 
tripolit&ńskiej. W niecałych bowiem dwóch 
godzinach zaołali oni wysadzić na ląd 8000 
ludzi piechoty. Następnie przyszła kolej na 
oddalały karabinów maszynowych, na arty- 
leryę, kawałeryę i oddziały pociągów. Pu a 
ktualnie o godzinie 10 tej cały korpus eks 
pedycyjny znalazł się na wyspie".

Z właściwą Włochom skłonnością do prze
sady twierdzi sprawozdawca pomienionego 
dziennika, że adm. Viale tern wylądowaniem 
zdobył roKord w historyi wojen. Dotąd bo
wiem nie było przykładu, aby w tak k ró t
kim czasie wysadzono ua ląd tak  szybko i 
gładko tak silny liczebnie korpus ekspedy
cyjny, złożony z trzech gatunków broni.

My zaś dodajemy od siebie, że sukces te 
go lądowania przypisać należy w pierwszym 
rzędzie pomyślnemu dla Włochów zbiegowi 
okoliczności, wśród których absolutna pogoda 
odegrała niemałą rolę. Od tego „gładkiegu" 
wylądowania jaskrawo jednak odbija opór, 
jaki napotkali Włosi ze strony małego, lecz 
dzielnego garnizonu tureckiego, który cof
nąwszy eię w głąb wyspy, nie myśli im się 
poddać.

I. MbPftlski, Rrapztofoiy, RriHw.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
■a gotówkę lub na opłaty nawet dwudzleato 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim f 
Knpnjołe tylko n ohrzeńcljaii
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•tono* rospooanla się Ju tro  o godsln le  4  minut 30, 
zachód przypada o godzinie 7 c Jnet 00; długo# <5 dnia 
godzin 15 minut ,u.

KAjuCNOAiikYK KOSoUtLNY. Jutro we wtorek 
Bonifacego, pojatne w sroa, Zofii.

Kraków. dnia 13 maja.
Z Akademii Umiejętności Dnia 6 bm. odbyło 

ii» posiedzenie Wydziału matem.-pnyrudnioz»- 
go krok. Akademii Umiejętności. Na wstępie 
przewodniczący zawiadomił zabranych o bole
snej stracie, jaką poniósł Wydział przez ńmieró 
śp. Jsiia Ptaszyckiego, ■lał. korespondenta Akad. 
Urn. w Kr r ko wie, profesora uniwersytetu w Pe- 
wroburgu. Następnie zreferowali: czł. S. Żarem 
ba pradę prof. J. cieszyńskie gu z dziedziny a' 
nalizy matematycznej, czł. N. Cybulski — roi 
p-aw t p. Z. Ziembickiego z zakresu psychologii, 
esł. K. Kostaneokl — pracę p. T. Kleczkowskie
go p. t. „Badania nad rozwojem nerwu wzroko
wego" oraz pracę p. St. Powierzy z dziedziny 
embryologii. Dalej czł. K. Zerawaki mówił o 
dalszych swych badaniach z zakresu kinematy
ki, poozem sekretarz przedstawił nadesłane przes 
czł. J. Nnsbanma trzy rozprawy; p. R. Weigla 
z dziedziny cytologii, pp. W. Białkowskiej i Z. 
Kulikowskiej p. t. „O strukturze komórki ner
wowej u różnych owadow" i p. E. Scheehtla 
o nowym rodzaju wodopójek. Następnie czł. L. 
Marchlewski zdał sprawę zs swyuh badań z 
dziedziny chemii organicznej, dokonanych wspól
nie ■ p. H. Malarskim ; czł. Wl. Natanson przed
stawił pracę p. K. Krafta, tyczącą się teoryi 
relatywności oraz pracę pp proi. J. Kowalskie
go I E. Banasińskiego z dziedziny analizy spek
tralnej. Czł. J. Niedźwiedzki nadesłał ze Lwo
wa cztery rozprawy pp. prof. E. Dunikowskiego, 
J. Tokarskiego i J. Nowaka zawierające wyni
ki nankowe wyprawy do Sichota-Alln. Potem 
czł. J. Morozewicz przedstawił pracę p. S. Kreuj 
tza p. t. „Sylwin ■ Kalosza", czł. M. Racibor
ski — pracę panny M. Matlakówny p. t  „Na
siona traw o bielmie miękłem i tłnstem" 1 wresz
cie czł. M. Siedlecki — praoę p. M. Konopa
ckiego p. t. „Procesy oytolityczne w Jajach je
żowców".

Wiec katolicki w sprawie prasy. W myśl 
rezolacyf ostatniego Ogólnego Zebrania Polaków 
katolików m. Krakowa, oraz celem uświado
mienia o potr .obie. zadaniach oraz dążeniach 
ŁszzeJ p*'asy katolickiej dla łączności w spra
wach obchodzących ogół Polaków-katolików, od- 
bęisie się w niedzielę dnia 19 maja o godz. 
5 30 pupoł. w sali Sokoła krakowskiego drngie 
ogólne Zebranie Polsków-katolików m. Krako
wa w sprawie prasy katolickiej, na którem re
ferować będą: b. prof. Uniw. Jag. Dr Manrycy 
Straszewski, X, prof. Rudolf Kraapa i p. Adela 
Dziewieka.

Wstęp na to (.branie za zaproszeniami — 
które polska Rada katolicka rozsyła

Orgaitizacya mieszczaństwa polskiego w 
Krakowie, w  sobotę wlsczorem — jak nas in
formują — odbyło się w lokalu Kola miesz
czańskiego liczne poufne zebranie poiszich rę
kodzielników i mieszczan krakowskich w spra
wie organizacji politycznej mieszczaństwa. Prze
wodniczył prezes Izby rękodzielniczej r. m. p. 
K o s o b u o k i .

Referat o organizacji i jej zadaniach i ce
lach przedłużył r. m. p. J a r c e ,  który między 
innemi pidniósł, że polskie mieszczaństwo kra
kowskie posiada swój program, uchwalony 14 
grudnia 1911 r., głuszony przez „Głos miesz
czański", a tern -amem nte może i nie będzie 
nalezeó ao organizowanego przez pp. Zieleniew- 
saiego i Perosia „stronnictwa polskiego miesz
czaństwa demokratycznego".

Obecnie poiscy rękodzielnicy i mieszczanie, 
skupiający się kolo „Głosn mieBZctuńsKiugo" i 
wyznający Jego program, przystępują do prze
prowadzenia śoiałej organizacji. Akoyą tą zaj- 
muje się komitet, złożony z 25 oeób. Dotych
czas zgłosiło swe przystąpienie do organizacji 
sto kilkadziesiąt osób, najpoważniejszych miesz
czan i rękodzielników krakowskich.

W ćyshujyi nad referatem przemawiało 
szereg mówców, między innymi r. m. p. Pająk, 
Stawiński, r. m. Kosobncki i inni.

Uchwalono rozpoczętą akcyę energicznie po
prowadzić dalej i nową orgsnizacyę objąć naj
szersze kota mieszczan i rękodzielników kra
kowskich.

W sprawie pracy naukowej Polek. W tonie 
Komitetu dla obesiania W y s t a w y  p r a c y  
k o b i e t  w P r a d z e  utworzyła eię Sekcya na
ukowa, która wzięła sobie za zudanie zobrazo
wać możliwie najdokładniej ruch Polek na polu 
wyz nego wykształcenia, orsz udział ioh w nauce. 
W  cela zestawienia takiego obraro Sekcya 
■wraca się niblejszem do wszystkich Polek, 
które odpowiadają powyższym kwalifikacyom, 
z wezwaniem i gorącą prośbą, aby zechciały 
podać w jaknajkrótszym czasie: 1) swe imię, 
nazwisko i stopień nanKowy, 2) czas i miejs c 
ukończonych „tndyów, 3) obecne zajęcie, 4) 
tyrały swych ewentualnych prac naukowych, 
ogłoszonych bądź oddzielnie, bądź w czasopi 
■mach.

Wysoce pożądane byłoby, aby antorki ze 
chciały nadeełaś po egzemplarzu swych prac, 
które przemówiłyby daleko wyżej, niż wykaz 
graficzny Egzemplarze byłyby s podziąkowaniem 
zwrócone.

Oddzielnie pozwala sobie Sekcya zwrócić się 
do ogółu polskiego z prośbą o pomoo w skom
pletowaniu na Wystawie praskiej prac nauko
wych Eleonory Z emięckiej ogładzanych w pierw
szej połowie XX w ■ zakresu filozofii. Właści
ciele tych rzadkich i trudnych dziś do skom- 
pietowania druków raczą nie odmówić użycze
nia ich Komitetowi ni krótki stosunkowo czas 
do dyspozycji.

Sekcja żywi nadzieję, że kobiety polskie 
■pełnią oWOj oDowiązek przez możliwie szybkie 
dostarczenie powyższego mareryałn i prosi, aby 
u odsyłać go pod adresem: Pani Róża Nnsban- 
mowa we Lwowie ni Zyblikiewicra 38. Infor- 
macyj w Krakowie ndzlela Tow. pomocy nauko
wej dla Polek im. Kraszewskiego, ni. Bonerow- 
■ka 1. 12.

Ze spraw miejskich. W dnia 11 b. m. od
była s>ę pod przewodnictwem r. m. Klemensie
wicza posiedzenie Sekcji prawniczo przemysło
wej, na którem sekcya wyraziła s*ę opinię w 
■prawie uregulowania ksiąg hipotecznych Wa
welu. Następnie wybrała Sekcya delegatów do 
rozpatrzeni!. kontraktu o rozszerzenie, wodo- 
ciąga krakowskiego na tsrytorynm Podgórza 
i załatwiła cały szereg spraw emerytalnych.

CnegJsj odbyło sią posiedzenie* komisyi ga
zowo-elektrycznej ped przewodnictwem prezy
denta miasta Dra Leo. Po wysłacbanin prof. 
Ossowskiego, który udzielał szczegółów} ch wy
jaśnień na różne pytania, stawiane przez człon
ków komisji w kwestyi projektowanej budowy 
elektrowni wodnej w jazow-.ta, odbyła cię dy- 
kHsya kilkugodzinna nad sprawą bodowy nowej 

elektrowni dli gminy miasta Krakowa. Uchwa
lono przeprowadzić przez znawców expertyzę 
nad tą sprawą, pnyczem ma być dla porówua- 
nia rozpatrzoną kweztya, która z trzech możli
wych alternatyw 1) budowa nowej elektrowni 
w Krakowie, 2) bndowa miejskiej elektrowni 
okręgowej w Zagłębia węglowem, 3) bndowa 
elektrowni okręgowej .w Jazowsku, jest dla 
gminy m. Krakowa najkorzystniejszą.

Dla przygotowania ekspertyzy'wybrano zub- 
komitat.

Dzień socyallstyuznych kobiet w Krakowie. 
Dzień wczorajszy byt dniem „towarzyszek ", któ
re odbywały swój sejmik w Cyrku Edison pod 
egidą partyi socyalistyoznej. Kobiet przybyto 
około 100, na blisko 1000 mężczyzn. Podczas 
przemówień, miejscami ognistych, padały jak 
zawsze okrzyki „hańba i „na latarnię", nie wy
krzykiwane jednak bynajmniej przez kobiece 
głosiki ale pr>ei stałych i ochrypłych uczestni
ków wszelkich zgromadzeń socyalistycznych.

Pie w za przemawiała p. Helena Malinowska 
nu temat obecnego położenia kobiet. Kobieta 
dzisiejsza — mówiła — pozbawiona niemal na 
aażdem polu praw, «mna domagać się ustawi- 
oznie tego, co politycznie rozwiniętemu ozłuwie- 
kowi, jsko jednostce przysługuje. Następnie 
przemawiała i złożyła deklaraeyę soliduryzjjąca 
się z akeyą równouprawnienia kobiet imieniem 
młodzieży postępowej słuchaczka Uniw Jagieł 1. 

Rostówna.
Poseł p. D a s z y ń s k i  w dłuższym wywo

dzie wskazul na obeonn poniżenie kobiet wobec 
prawa, Kobiety czy to pracujące w fabrykach, 
czy to kształcące się na uniwersytetach lub w 
innych uczelniach, winry mieć te sa^ae prawa 
samoaz^lncfici i polityczne co mężczyźni.

P Ewa C i a r n e c k a  zgłosiła do uchwale
nia następującą rezoluoyę: Zgromadzone socyal- 
no-demekratyeme kobiety w „L ain kobiet" 12 
maja żądąją dla wszystkich dorosłych obywa 
telek równych praw obywatelskich prsedewszyst- 
Kiem saś biernego prawu wyborczego do sądów 
przemysłowych, biernage i czynnego prawa my- 
borezego do parlamentu, sejmu i gminy, Jako-

też prawa należenia do stowarzyszeń polity
cznych.

Po Jednogłośnem nohw&lenia przez zgroma
dzonych rezoluoyi, ruszył pochód ulicą Staro
wiślną, Sienną na Rynek, okrążył go i zatrzy
mał się pod pomnikiem Mickiewicza. Tutaj prze
mówiła do zebrunych p. Anna Knr^ówna oraz 
pos. Klemensiewicz

Po oba przemówieńlaon pochód się rozwią
Żal.

Przebieg demonstracji był spokojny. Licznie 
skonsygnowan.. policja nie miała powoda do 
interweniowania.

Strajk piekarzy. Sytuarys strajkowa przed
stawia się dziś ta k : Majstrowie piekarscy od 
dwóch dni znieśli ogłoszony poprzednio lokant 
robotników, poczynione na konferoncyach u-

Kronika zamiejscowa.
Niszozymy się sarni. Z S a n o k a  piszą nam : 

Jako ilnstracya do artykułu p. t. „Niszczymy 
się sami" zamieszozouego w ostatnim numerze 
„Głosu Narodu" niech posłuży następujący 
fak t:

Podobnie, Jak w innych miastach i w Su- 
uoku „towarzysze' postanowili w dniu 1 maja 
„świętować". — Ogłosili więc socyal ści swoje 
„święto" afiszami, a równocześnie deputucya 
„towarzyszy" zwróciła się między sinymi do 
dyrekcyl tutejszej fabryki wagonów, eby zarząd 
fabryki zwolnił w dnia 1 maja wszystkich ro
botników od pracy. Dytekcya fabk/ki, szczegól
nie dyrektor p. Eydziatowicz w brew protestowi 
chrześcijańskich robotników polskich, którzy

m m  I wwt a Uł  i k ó l a  odzl.lo lch  -s-pot-oji ( n ę i ą ę i  Imyślową i orzekają na podstawie udzielonych 
konoesyi powrotn czeladników do pracy.

Na razie w piekarniach pracują majstrowie 
■ terminatorami i kilka „łamistrąjkami", wy
piekając najbardziej potrzebne gntunki białego 
pieczywa mniej więcej w potrzebnej ilości. Re
sztę zapotnebowz nia pokrywa chleb, w znacznej 
częśei sprowadzany z poza Krakowa, głównie 
ze Lwowa i Moraw.

Ospa w Krakowie. W sobotę zgłoszono w 
Miej. Urzędzie Zdrowia, iż robotnik, niejaki 
Kwieciński, zachorował wśród poaejrzanycn o- 
bjawów. Chorego odstawiono do domu izolacyj
nego gdzie lekarze zajęli się jego badaniem. 
Dziś rano zawiadomiono fizykat miejski, iż za
mieszkała przy ni. Starowiślnej 1. 36 10-letnia 
córka dozorcy obora jest na ospę. Chorą pod
dano badania.

Vt oba wypadkach nie stwierdiono Jednak 
na razie ospy.

Z Teatru miejskiego. Ostatni występ p. Sie- 
maszkowej odbędzie się we wtorek 14 bm. w 
dramacie L. H. Morstina „LHije", w których 
znakomita artystka stworzyła potężną, głęboko 
wnikającą w inteneye poety kieaoyę

W piątek 17 bm. rozpoczynają się na scer ie 
krakowskiej występy gościnne p. Mieczysława 
Frenkla, -rtysty teatrn Rozmaitości w Warsza
wie, jednego z nąjwybitniejszych i najświetniej
szych filarów teatrn polskiego. Pan Frenkel 
rozpocznie swe występy rolą Geldhaba w słyn
nej komedyi Fredry. Kreacya tu w interpre
tacji p. Frenkla ma swą piękną dorównującą 
fąjpierwMOHądnieJssyta areyutworom tradycyę 
w kronikach polskiej soeny

Teatr w Parku krakowaglm. „Lwós w nocy" 
tak pnbllcziiości krakowskiej przypadł do gu
sta, że za każdem razem sala teatralna prze
pełniona rozbawionymi widzami, a więc ten we
soły wodewil będzie grany jeszcze daiś i we 
środę, „Ułani księcia Józefa", ukażą się we 
wtorek, a na czwartea wznawia soena Indowa 
doskonałą sztnkę >t śpiewami i tańcami p. t. 
„Stary piechur i syn jeKo huzar".

Wieczór operowy Przedstawienie operowe 
zapowiedziane na dzień 15 bm. bndzi wielkie 
z. nteresowanie tak ze względu na wykonawców, 
którymi będą nujlepsze siły wokalne naszego 
miasts, jak  i program, na który składąją się 
nieznana oper. komiczna Genóegc p. t  „Nie' 
przyjaciel mnzyki" i IV. akt z „Opowieśei Hoff
mana" J. Offenbacha. Dwa te ntwory sceniczne 
poprsedai koncertowa, w której wykonane 
będą: wyjątek s opary Ma<»agniego „Przyjaciel 
Fryc ] uwertura i  „Wesela Ftgc**" Moua-ca. 

|  Dochód z przedstawienia, które odbędzie się u 
teatrze „Nowości", przeznaczono na cel dobro 
ozynny. Bilety są do nabycia w księgarni WP. 
Krzyżanowskiego, a w dzień przedstawieni* przy 
kasie teatralnej.

Projekt na fasadę d<a Muzeum Narodowego 
na Wawelu. Magistrat ogłosi! — jak wiadomo— 
konkurs na fasadę dlu Muzeum Narodowego na 
Wawelu ł  terminem do 28 bm. Projekty już 
nadchodzą i bywają składane w biurze presy- 
dyalnem magistratu,

25-iriCie p ra c y . W tych dniach ODcbodził 
inspektoi policyi krakowskiej p. Bronisław Karcz 
25 lecie pracy w sjużbie bezpieczeństwa. Kolo 
diy p. K a rc z a  uczcili go bankietem i wręczyli 
ma w upominku piękny rzeźbiony w złocie pier 
ścień.

Jubileusz 50 letniej pracy w zawodzie han 
dlowym. Wczoraj obchodził p. Kazimierz Nie- 
i mu w, ki, właśo. sklepu w Sukiennicach obchód 
hł* letniego jubileus! u pracy na niwie polskiego 
knpiectwa. O godc. 10 odbyło się dziękczynne 
nabożeńtwo w kościele św. Barbary odprawione 
przez ke. Rejowioza z T. J. W nabożeństwie 
wzięły odział dekegacya Sto w. kopiecKich z p. 
wiceproz. Szarskim, Jako starszym kongregaoyi, 
p. Adelmanem prez Stow. kapców i młodzi.i; ■ 
handlowej, proca tego wzięli w uroczystości u- 
dziat praedstawiciele wszystkich krakowskich 
■odalioyl. Podoia. nabożeństwa śpiewak chór 
młodzieży kupieckiej pod batutą p. Walka 
Walewskiego. Pe nabożeństwie złożyły sodalioya 
kopiec a i współpracownicy Jnbilata swoje 
adfesy.

Koncert ludowy, zapowiedziany na środę 
dnia 15 b m. na rzeoz budowy szkoły T. S. L. 
w Maryańskich Górach, zapowiada zię nader 
Interesująco. Pna Wanda Drozdowska, artysrka 
dramatyczna wypowie utwór Z. Krasińskiego, 

Z Glossy św. Teresy", prof. K. Skarżyński o- 
degra szereg kompozyeyi Davidofa, Certot, Sitta, 
Saint Saensa, a młody o prześlicznym głosie 
tenorzysta odśpiewa szereg ntworów polskich 
kompozytorów. P. Stanisław Bobnia ma rzeczy
wiście wielką przyszłość przed sobą — stwier
dzono to Jnż w Koia literackiem podczas goś
ciny gościa z Pragi Howorki.

Ku czci Krasi ósklego. We czwartek dnia 16 
maja urządza ztow. „Przyjaźń" katolicki w aali 
domn robotniczego, przy nl. ś r .  Tomasza 1. 37 
uroczysty wieczór ku czci Zygmunta Krasiń
skiego. Na program złoży ale słowo wstępne 
X. Dr Jurgowskiego, odczyt Dr K. Lebeckiego 
aeklamacya 1 produkeye chóru rękodzielniczego. 
PocząteK panktnalnie o godi, wpół do 7 wie
czorem.

pnolicznie ogłosił, że „ f a b r y k a  w d n i a  1 
m a j a  z p o w o d u  ś w i ę t a  r o b o t n i c z e g o  
J e s t  z a m k n i ę t ą " .  W ten sposób robotnicy 
polscy niesooyalistyczni zostali przez dyrektora 
fabryki zmuszeni do świętowania 1 maja urto- 
miast zmnszono ich do pracy w dniu 3 maja. 
Trzeba dodać, że w Radzie mdzorczej akcyjnego 
Tow. fabryki wagonów w Sanoku zasiadają 
prawie sami znani Konserwatyści, między nimi 
byli wysoey rangą nnąuuiey, radcowie dwom, 
a jednak nikt przeciw takiemu gwałceniu praw 
i eamień katolickich robotników przez dyrekcyę 
fabryki nie protestuje. Dyrektor p. Eydziatowicz 
niejednoKrotnie już zdradził zwe zympatye dla 
socyaliztów, ostatni Jego postępek dopełnia 
miarj i powinien aię spotkać ze stanowczym 
protestem przedewszystl Jem z< strony Rady 
nadzorczej jako przełożonej jego właazy, a nie
mniej i społeczeństwo powinno tema panu dać 
odczuć, że takie postępowanie dyrekoyi polskiej 
fabryki jest zupełnie niewlaścwe.

znowu Szpieg. W Żółkwi aresztowała łan- 
dar mery a Stefana Dobka, syna włościanin* ze 
Zwertwowu pod zaroncem szpiegostwa na rzeoa 
Rosyi. Dobek wyemigrował był przi d 10 laty 
do Rosyi i zaciągnął się tam do służby wojsko
wej. Służył jako podoficer w plbchocie i .tacyo- 
nuwany był w Smoleńska. W wojnie rosyjsko- 
japońskiej brat czydny ndział.

W połowie kwietula wróci* i osiadł w Dzi- 
bułkach, w powiecie żółkiew suim. Gdy do wia
domości wiadz doszło, iż Dobek zbytnio się in
teresuje dyslokacją wojsk eto., przeprowadzono 
u niego rewi-yę i skon! (skowano wiele mate- 
rjrałn obciążającego go. Wobeo tego Dobka are
sztowano.

Wydział Koła TSL. w Myślenicach zwołał na
niedzielę, dnia 12 maja br. do sali miejscowego 
„Seaoła" wiec obywatelski s  sprawie upaństwo
wienia r  dniem 1 września br. zakładów śre
dnich TSL. w Białej.

Wier zagaił pruf. Lambert, przewodniczyk Dr 
Mikołaj Klakurka, sekretarzował A. Turycayn, 
a referował prof. Nowak. Znane rezolucje u- 
chwalonc jednomyślnie i wysiano bezzwłocznie 
na ręce miarodąjnych czynników.

Aresztowanie literata. Z W a r s z a w y  do
noszą i

Znanemu i ■ lwowskiego braku pablieyśeie- 
literatowi, Grzegorzowi Glassowi znauemu pod 
pseudonimem „Avant>", wytoczono swego czasu 
w Warszawie sprawę prasową. Pan Glass bawił 
przez czas Jakiś za granicą, a gdy przed kilko
ma miesiącami przyDyt do Warszawy <ra kancyą 
500 rnoli, złożoną w oddalę, Vu*ust .wlono go 
na wolnej stopie. Obecnie po wręczenia aktu 
oskarżenia aresztowano Glaisa i osadzono w 
więzienia da Pawiaku. Wypnszczeaie na wol
ność uwarunkowały władze kancyą 3000 rubli, 
które] p. Gkasu dotychczas nie złożył.

Ze św iata.
Postulaty szkolne Litwinów. Z !dstershurga 

donoszą: Podczau obrad w Dnu.’i  uad budże
tem ministerstwa oświaty, p. Euźmo w imienin 
ludności litewskiej ukreś.ił w ten sposób życze
nia Litwinów w zakresie szkolnym:"'*

1) przyznane ukosem z r. 1905 wawo wy
kładania po litewska w szkoUch poWatAowych 
w miejscowościach z językiem iite*>*iclm, ma 
być w^korywr.ne w całośc' przea dyrekoye i 
inspektorów szkól ludowych;

2) na naaczycieli i nancsycielk' w gub. ko
wieńskiej i wileńskiej, w miejscowośoiaob z 
większością, litewską, mąją byó mianowicie oso
by, znąjącci Język litewski:

3) co rychlej ma być otwarte w guberni! 
kowieńskiej żeńskie seminarynm n&nczycieukie;

4) do Litwinów, nczącyeb sie w semina- 
ryum naucz, w Poniewieżu, nie mr być stoso-

ane ograniczenie normy procentowej. 
Przywrócenie patryarchatu w Roeyi Sprawa 

patr/sreha ;u, jak pisze „Now. Wrem.", rozstrsy- 
guięta została pomyślnie i nominacya patryar- 
chy nastąpi przed uroczystościami 300 - leeia 
Domu Rnmanowych. Zwołanie zaś suborn cer
kiewnego nastąpi już po wybrania p&tryareny, 
pnyczem sobór będzie nletylko złożony z bi
skupów, lecz ■ kleru i świeckich, z tą tylko 
różniczą, że biskupi będą mieli głos decydujący, 
a reszta doradczy. Pogłoski wymieniają trzech 
kandydatów: metropolitę pbterabnrskiago Anto
niusza, jako kandydata ex posito, następnie ar
cybiskup* wołyńskiego Antoniusza, Jako nąj- 
czynniejzzego oitonka episkopatu prawosławne
go i wreszcie pewną świecką osobistość, ząj- 
mująoą bardzo wysokie stanowiskt, któr* chce 
przyoblec suknię duchową.

Hiztorya cerkwi prawosłatrnej zna wypadki 
mianowania na patryarchów oeób świeckich, 
które „ad hoo" zostały zakonnicami, gdy! tylko 
zakonnik może w cerkwi wsohouniej otrzymać 
godność biSKUpią.

Wladomośol kośolelnb
Uroczystość św. Stanisława. Wczoraj przed 

połndniea> odbyto zię nroczyztb przeniesienie 
głowy św. Stanisława ze Skałki na Wawel. Po 
nroczyztem nabożeństwie, celebrowanem przez 
ks. biskupa Sapiehę ruszyła proeesyr na Wa-

p rak tyozn t i a rtystyczn a  podarki
OBRAZKI na papierze, atłasie, porcelanie, sr6bTQC i metalowe, opr. jako etui, 
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych itp. Medaliki, Krzyżyki, Ró- 
iańoe, łańcuszki srebrne i metalowe, KsiąŻOOZkl do naboźoństwa „Zdrowaś 
Marya“, „Pod Twoj^ Obronę", „O Naśladowania Chrystusa" itp. — poleca 
— — — — no cenach najniższych w dużym wyborze — — — —

K. ZAJĄCZKOWSKI
■  ■  Kraków Plac Maryackl Nr. 8 ■  ■
H a j v i ( k s x y  HAHDEŁ OBRAZOW 1 DEWOCYOJiU

Szkło, Porcelana, 
Lampy,

Stabrawa i Turek
Kraków, Karmelloka 9

najUeisJ ,'w nowo 
otworzonym składzie

IkB j :

ko okładzie Serwisy, I Szkło stołowe, Garnitury na uwwainlo,
ChMatafla, Siatki gazowe.____________

S. . u

Żarówki Elektryoz. Oszocędbaoiolowe Warszaw-"
— — — — f "irrMTf̂ ir'

Na wesela I zabawy towarzyskie wypcżyczaj^ porcelanę i szkło
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w»i Na Skałce w kościele prsemawlał do wier
nych ke. Wojcieszek, pod golem niebem wy
powiedział zań kazanie O. Honorat z zakonu 
00. Kapucynów.

W sprawie koronacyl obrazu N. P. M. w 
Kochawinie. •Otrzymujemy następujące pismo: 
Gdy poruszyłem myśl koronaoyi, Matki Nsjśw. 
w cudownym obrazie w Koehawiuie, osoby wpły
wowe przy -Watykanie przyrzekły mi wyjedna* 
w Rzymie korony. Z jednej strony cieszyłem 
się tą pewną obietnicą, ale z drugie] strony nie 
mogłem sięLpogodzić z tą myślą, żeby dzieci 
tej ziemi na tyle się nie zdobyły, aby swoją 
ofiarą tez, nie ukoronowały tej n łu e j Królowej.

Ufałem niezłomnie, że znajdą się serca, 
dzieci Maryi, które się podzielą ostatnim gro 
azem na ten-cel i nie zawiodłem się, bo cho
ciaż ofiary’pienięine skąpo napływają, list skład
kowych nie odsyłają, to Jednak po mej ostatniej 
odezwie duio oBób pospieszyło z biżateryą, tak, 
że stanowczo odstąpiłem od myśli starania się 
o korony w Rzymie i poleciłem wykonanie 
wzorów tychże z metalu i te są prawie na u- 
kończeniu. Drobiazgi złote z końcem maja zo
staną przetopione, a w czerwcu będą wykonane 
szczerozłote korony, oraz sukienka sreDrna w 
ogniu złocona. Kto jeszcze pragnie doi uczyć 
swoją ofiarę z biinteryi, to proszę nadesłać do 
kuńoa maja, oheoisż i potem takie dary będą 
potrzebne, gdyż brak monstrancyi porządniej
szej, kielichów, lichtarzy na 6 ołtarzy w koś 
eiele 1 na ołtarz w kaplicy na miejscu objawie
nia, oraz kandelabrów.

Dziękując gorąco wszystkim Czcicielom Ma 
rył za dary dotąd przesłane, proszę najserde
czniej o dalsze, oraz odsyłanie odezw, bo widzę 
ogrom pracy i wydatków, a zarazem bardzo 
krótki czas. Pocieszam się jednak zawsze na
dzieją, że dobra sprawa znajdzie poparcie i że 
skoro tyle zrobiono, to i ta myśl skutecznie 
przeprowadzoną zostanie ko większej chwale 
Bożej i Maryi, a pożytkowi zbawiennnemn wier
nych.

Bóg z nami i Marya.
X. fan Trsopiński.

ty głową, w czem środkowy pomocnik celo
wał i swoją wprost koncertową grą w zdu
mienie wprowadzał tak  publiczność jak  i fa
chowców, lecz tskich graczy | więcej nie było, 
jedynie center ataku i lewy back mogli two 
rzyć z nim równorzędną klasę.

„Cracovla“ sądząc po wyniku, powinna 
była grać dobrze i tern samem dorównywać 
Węgrom, lecz gra wykazała inaczej. Pomoc 
i backl grały jeszcze dobrze, p. Rogalski zaś 
bardzo dobrze, jeżeli do tego wliczymy szczę
ście, jakie mu stale dopisywało, lecz atak 
ponieważ ani szczęścia ani faktycznej ruty
ny nie miał, nie potrafił dorównać ty łom .— 

arę ładnych „wyrywań" lewego skrzydła 1 
p. Łuski tworzyły całą akcyę ataku, który 
w drugiej połowie już tylko iBtotnie z tych 
dwóch graczy się składał, gdyż reszta ataku 
ratowała wciągle oblężoną bramkę „Craco- 
vii“. Chociaż trochę bezładna była gra ze 
strony „Cracovi“, Jednak niektóre ciekawe 
momenta i tempo wyrównując to, czyniły grę 
wcale interesującą. «'•

Pogoda. Bnia 12-go maja termometr do- 
asedł od +  7‘2 do +  24 3 Cel. barometr popo
łudniu opadał.

Dala 13-go maja o godzinie 7 -mej rano 
stan barometru 740.5 mm., termometru +  19 4 
C„ wiatr saehodnlo-północub-zaehodni.

Zdarli. Z Paryża donoszą, że zmarła tam 
sędziwa wdowa po śp. Cypryanie Godebskim 
twórcy pomnika Mickiewicza, postawionego w 
Warszawie.

i t ę t r tu r  tMtrm outlifcioft w Krwrswie
Poniedziałek „Milionerzy".
Wtorek. „Lilije", dramat w 4 akt. wierszem L. 

Hieronima Morstina. (Ostatni występ p. Sieiuaszko- 
wejj.

Środa. „Nerwowa awantura*, set. w 3 akt. Ga- 
bryell Zapolskiej.

Oawartok popoł. „Kościuszko pod Racławicami*', 
ebr&z h ls t W. Lasoty.

Czwartek wieczór. „Ulubieniec kobiet", krutuohwila 
w 3 akt. M. ttenne q ul n a  1 J. Mittohell.

Piątek. „Pan Geldhab", komedya w 3 akt. Aleks. 
Fredry. (I występ M. Frenkla).

Sobota. „Głupi Jakób", kom. w 3 akt. Tadeusza 
KUtnera. (II występ M. Frenkla).

Niedziela popoł.) „Majerowie", krotoohwila w 3 
aktach F. Frydman - Frederich. (Ceny zniżone do po-

toWT!ńedxiei» wieczór. „Cyganerya warszawska", szt. 
w 4 akt. Nowaczyńskiego. (III występ M. Frenkla).

Poniedziałek. „Warszawianka", pleśń z r. 1831 
S t  Wyspiańskiego i „Sędziowie", dramat w 2 akt. 
8ł  Wyspiańskiego. (Ceny zniżone do połowy) dla 
młodzieży sakoln.

E> ofert nar teatru v  Parzn.
Poniedziałek. „Lwów w nooy".

Jfto .. „Ulani ks. Józefa", 
roci Lwów w nocy".

Czwartek popoł. „Krowoderskie zuchy".
Czwartek wieozór. „Stary piechur i huzar".

Węgiel „Kmita*
z Jednej ^wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, priewyuząjąoy dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na Składzie węgla „Kmita", ul Warszaw
ska (tuz za mostem) nom. tal. 1147. Ceny najniższe.

Ze sportu.
„Craeovla“ — „Nemzeti“ (1:1) 0 :0 ).

Drugi ras Już w Krakowie mieliśmy spo 
aobność zobaczyć budapeszteński klub „Nem 
seti". Zeszłoroczny Jednak zespół tego klubu 
porównany l  dzisiejszym, przekonać musi, że 
„Nemsetl" nie jest już tem, czem był da- 
wniej. Niektórzy gracze jak np. Tóth, center 
ataku i Hlaray I centerhalfback okazali się 
bardzo dobrem!.

Jeżeli Jednak można wierzyć słowom 
•złonków „Nemzeti“ S. C., że nie pełna pierw 
•za drużyna przyjechała do Krakowa, to ró 
Znica poziomu gry między niektórymi człon
kami drużyny, Jakoteż ogólny charakter gry 
1 nlewyzysklwanie niektórych korzystnych 
momentów, byłoby całkiem usprawiedliwione. 
Tempo gry, jak zwykle u węgierskich dru
żyn, było silnie rozwinięte, jednakże zbytnia 
„czułość" tamowała i przeszkadzała grze.

Uderząjącym był rzeczywiście utosunek 
n u tó w  wolnych na korzyść „CracovII‘‘ do i- 
lości tychże na korzyść „Nemzeti". Rzut k a r
ny przyznany „Cracovii“, z którego ona je 
dyną bramkę uzyskała, jeżeli sądzić mamy 
bezstronnie, nie powinien był być przyznany, 
ale za to „foule“ ze strony biało-czerwonych 
były dość pobłażliwie traktowane.

Gra — Jak to wspomnieliśmy już — by
ła dość ożywioną tak w pierwszej jak  i w 
drugiej połowie znaczona przewagą Węgrów, 
co nawet stosunek cornerów (10:2) należy- 
sle określa. Węgrzy oprócz tempa mieli te- 
shnikę wyrobioną znakomicie, szczególnie 
aaś na uwagę zasługiwały silne i pewne rzu-

Z teatru.
„W Sieci" Kisielewskiego — Występ pani 

Siemaszko wej.
Każde wznowienie sztuk Kisielewskiego 

budzić mUBi żal, że ten tak  niezwykle u ta
lentowany pisarz — tak  przedwcześnie 
zamilkł i tak  mało stworzył. Napisał on dwie 
sztuki „W sieci" i „Karykatury które pozo
staną w teatrze i w literaturze Obie bowiem Bą 
nietylko dokumentem chwili, — ale posia
dają liczne, stałe i niezmienne walory arty
styczne. Obok niezmiernie trafnej 1 barwnej 
charakterystyki osób —jest tam bardzo du
żo psychologicznej obserwacyi, wiele szcze
rego uczucia, głębszej myśli i szlachetnej 
ironii. Ogólne tło użyte przez Kisielewskie' 
go „W sieci" zmieniło się cokolwiek, tak 
dosadnie scharakteryzowany tam duch ego
istycznego „filisterstwa" objawia się obe
cnie w innych, dyskretniej szych formach — 
ale Jego zasadnicza treść porostała ta  sama 
i nie'zmieniły się konflikty wypływąjące z 
buntu młodszego pokolenia przeciwko u- 
tartym i przyjętym konwenansom rodzin
nym i społecznym. Bezsilne porywy „szalo
nej Julki* — są dziś równie prawdziwe 1 
ciekawe, jak  w chwili, gdy Kisielewski tw o
rzył swoją sztukę, zwłaszcza, że umiał za 
chować całkowitą równowagę 1 swoich bo
haterów nie przedramatyzował i nie dat im 
sztucznej aureoli.

To też utwór jego nie stracił świeżości, 
a wartość swą sceniczną utrwalił przez do
skonałe role, stanowiące nader wdzięczny 
teren dla popisów aktorskich.

Wykonanie sobotnie było — potrąciwszy 
wszystkie przypadkowe okoliczności nie 
uchronne przy dorywczych wznowieniach — 
wcale dobre. Pani Siem&szkowa złożyła no 
wy dowód szerokiej skali swego talentu 
i swej żywiołowej siły w roli Julki. P. Wę 
grzyn bardzo trafnie oddał młodzieńczą 
naiwność i szczerą wiarę Jerzego,— wyborne 
charakterystyczne figury stworzyły panie: 
Słubicka, Werniczówna, Kopczewska, Rege- 
równa i panowie: M. Węgrzyn, Siemaszko 
i Maryański, osobna wzmianka należy się 
pannie Morozowiczównie za dobrze ujętą rolę 
Stasi i debiutantowi p. Borowskiemu, który 
w roli Serby okazał inteligencyę i zapał.

słe kazanie, w którem zachęcił zebranych do 
rzetelnej pracy dla Ojczyzny.

Po sumie nastąpił uroczysty pochód ku skale, 
na której jest. pamiątkowa tablica zwycięstwa 
grunwaldzkiego z 1410 r., w którym wzięły u- 
dział drużyna sokola ze sztandarem pod woózą 
swego prezesa sędziego St. Maóowskiego i na
czelnika druha Topy. Druh Pachel, powstaniec 
z roku 1863, wygłosił z sapałem i żywem za
cięciem prześliczną mowę o Konstytucyi 3 maja; 
śpiew dzieci szkolnych i śpiew chóralny Kółka 
amatorów pod kierownictwem druha W. Piszcz- 
kiewioza, ochotnicza straż pożarna oraz tłumy 
publiczności uświetniły uroczystość. Przez cały 
dzień panie zbierały mestiadzenie groszowe dat 
ki na rzecz TSL. W bardzo wielu mieszkaniach 
przyozdobiono okna ilumlnacyjnemi kartkami 
T. S. L.

Wieczorem tegoż dnia^odbył się Uroczysty wie
czorek muzykalno wokalny, uroczystość tę połą
czono z obchodem ku czci Krasińskiego.

Dr Adam Dobrowolski wygłosił słowo WBtęp- 
He o wieszczu, odzwierciedlając główne Jego 
idee. Świetnie wypadły śpiewy chóralne pod kie
rownictwem p. Pi8zczkiewic*a i deklamacya Re- 
snrekturis, wygłoszona przez p. Średniawiankę 

głębokiem zrozumieniem treści i należytą mo 
dulscyą. Na zakończenie bardzo poprawnie ode 
grano utwór patiyotyozny „Matka żyje".

Cały wieozór miał nastrój prawdziwie powa 
żny, uroozyBty, to też wywowat nader podnio 
słe na widzach wrażenie.

Uroniła literacto-artystycziia.
Karykatury parlameRtarnb Sichulskiego —

Onegdaj pojawiły się w parlamencie wiedeńskim 
cztery zeszyty autolitografii Kazimierza Sienni 
skiego, zawierające 80 karykatur posłów pol
skich i obcych. Zeszyty kursowały z rąk do 
rąk w gmachu parlamentarnym i wywoływały 
ogromne wrażenie. Grupy posłów i dziennikarzy 
oglądały dzieło genialnego karykaturzysty, nie 
szczędząc mu gorących słów uznania. Istotnie, 
nikt tak nie putrafi, jatr Sichulski, zakląć 
ołówek wszystkich charakterystycznych rysów i 
śmieszności wybrańców ludu. Karykatury st 

Wiedniu rozchwytywane; nie nlega wątpli 
wośoi, że w krótkim czasie okaże się potrzeba 
drugiego wydania.

Nowa sztuka Rittnera. Z Wiednia donoszą, 
że dyrekeya Burgteatru przyjęta do grania naj- 
nowBzą 3 aktową komedyę Tadeusza R i t t n e  
r a  pod tytułem „Sommer" i zamierza ją wy 
stawić tej Jesieni. Równocześnie ukaże się poi 
skl przekład tej kemedji na scenie Rozmaitości 
w Warszawie.

Obiady delegatów nad przyłączeniem 
Podgórza do Ktakowa.

Dziś o godzinie 10 tej przed południem 
rozpoczęły się obrady delegatów Podgórza i 
Krakowa w sprawie połączenia obu tych 
mlaBt.

Obradom przewodniczy członek Wydziału 
krajowego, r. Mieczysław Onyszkiewicz, przy 
pomocy r. Schworma. Z ramienia wielickie] 
Rady powiatowej zasiadają: p. Winter i Dr 
Szczepański.

Jako delegaci Podgórza zasiedli: burmistrz 
p. Maryewski, ora* członkowie Rady pp. Aron- 
sohn, E. Bobrowski, K. Breuer, Dr J. Emile- 
wicz, K. Górski, K. Grzędziel, J. Grilnberg, 
W. Liban, K. Łączko, K. Kolie i dyr. magi
stratu  K. Kowalski.

Jako delegaci Rady m. Krakowa, zasia
dają: prez. m. Dr Leo, wlceprei. Dr Szaraki 
i Saro, oraz radcowie miejscy pp.: Beringer, 
Daszyński, M. Dattner, poseł Jan K. Pedero 
wicz, J. Hałatkiewicz, S. iglicki, 1. Landau i 
Dr Tilles. Z ramienia magistratu: st. r. mag. 
Dr Zawadzki, r. Kłeczek, referent Dr Sikor
ski i wicesekretarz mag. Dr Windakiewicz

Po przemowie przewodniczącego zabrał głos 
burmistr* m. Podgórza, p. Maryewski i wy
raził zapatrywanie Rady m. Podgórza na 
kwestyę przyłączenia, poczem podał szereg 
wniosków, na jakich Podgórze mogłoby się 
p rzy lą o zy ć  do Krakowa]

W dalszym  ciągu posiedzenia w yłoniło się  
dyskusya nad sprawą rozdziału mandatów do 
przyszłej Rady miejskiej. Podgórze żąda o- 
sobnych okręgów wyborczych do Sejmu i par
lamentu oraz ordynacyi wyborczej, obowiązu
jącej w Podgórzu dla Rady m. Krakowa również 
całego szeregu warunków: administracyjnych, 
skarbowych, przemysłowo handlowych, inwe
stycyjnych i udogodnień przejściowych.

3 maja na prowincyi.
Ciężkowice (pow. Grybów).

Dnia 5 bm. odbył się tntaj staraniem zarzą 
da Koła TSL. uroczysty obchód ku uczczeniu 
wiekopomnej Konstytucyi 3 maja.

Rano odbyło się o godzinie 10 uroczyste na
bożeństwo, katecheta tutejszej szkoły X. Adam 
Kaznowski wypowiedział patryotyczne podnio-

Dział ekonomiczny.
Zakłady eternitowe Lb&wika Hatsohka 

V5eklabraok, Austya Górna, ma]ąo na celu pod- 
niesienieprzemysłu krajowego rozpoczęty budowę 
dwóch dużych fabryk w Galieyi, których inwe- 
styoya przekracza 10 milionów koron, do pro
dukowania znakomitego łupku patentowego 
„Eternit", znanego ogólnie ze swoich wybitnych 
zalet i od lat przeszło dwunasta nżywanego do 
krycia dachów, wykładania ścian i murów od 
Btrony wiatrów i t. d. Wskutek założenia tych 
że fabryk, w których setki naszych robotników 
zajęcie znajdzie, potanląje znacznie dotychcza 
sowa cena za pokrycie eternitowe.

Wydalenie Włochów.
Rzym. (Tel wł.) Otrzymano tu drogą prsez 

ambasadę niemiecką wiadomość, że rząd tu 
recki postanowił z Konstantynopola wydalić 
wszystkich Włochów. To wydalenie obywateli 
włoskich zagraża interesom handlowym Włoch 
i przynosi im ciężkie straty materyalne. 
Z Medyolann donoszą, że szereg firm han
dlowych chwieje się, a jedna ogłosiła już 
upadłość na 2 i pół miliona lirów. Wojna 
uniemożliwia przemysłowi włoskiemu wszel
kie stosunki z Turcyą, gdzie handel włoski 
miał główny tereL zbytu.

S p r a w y  a n s t r o - w t g i e r s f l t .

Sprawa kanałowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ju tro  odbędzie się po

siedzenie Koła polskiego. Na porządku dzien
nym stoi sprawa zwlekania z rozpoczęciem 
budowy kanałów w Galieyi,

Posłuchanie Łncaosa.
Wiedeń. (T. E.)Cesarz przyjął wczorąj Lu 

c a e s a  na prywatnej audyencyi. L u c a o s  
przedłozyi1 mu sprawozdanie o sprawach po
litycznych i administracyjnych. Dziś będzie 
L u c a c s  kontynuował rokowania z J u -  
s t h e m ,

Wiedeń. (Tel. wł.) W Bprawie posłuchania 
hr. Lucaosa u cesarza donoszą dzienniki dzi
siejsze, że była na niem mowa o załatwie
niu spraw wojskowych' w formie rocznego 
prowizoryum. Posłuchanie trwało godzinę. 
Potem konferował Dr LucacB z hr. Stuerg- 
khiem także przez godzinę. Jeszcze w sobo
tę wieczorem odbył Dr Lucacs konferencyę 
z min. Auffenbergiem. Dziś popołudniu zbie
ra się w Budapeszcie węgierska rada mini
strów, której premier zda sprawę z posłu
chania.

Wiedeń. (Tel. wł.) Panuje przekonanie, że 
rezultatem  wczorajszego posłuchania Dra 
Lukacsa u cesarza było postanowienie uchwa
lenia jednorocznego prowizoryum w sprawie 
ustawy wojskowej i podwyższonego kontyn
gentu rekrutów  w sile 136 tysięcy ludzi.

Jak  donosi „Neue Fr. Presse" w Austryi 
załatwienie sprawy w takiej formie napotka 
na wielkie przeszkody. Rząd austryacki już po
przednio zaznaczył stanowczo, ie  domaga się 
uchwalenia ustawy wojskowe] definitywnie 
a nie tymczasowo. Sprawa ta  może wywołać 
poważne zawikłania parlamentarne.

Od siebie dodajemy, że te pesymistyczne 
zapatrywania „Neue Fr. Presse" nie są zgo 
dne z prawdą, gdyż prowizoryum wojskowe 
nie napotka w parlamencie na wielkie prze
szkody.

Sytnfcoya na Węgrzeoh.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorąj szy pobyt Dra 

Lucaosa w Wiedniu nie wyjaśnił Jeszcze sy- 
tuacyi. Lucacs otrzymał od monarchy pełno
mocnictwo układania się z Justhem  na za
sadzie załatwienia stanowczo reformy woj
skowej lub też uchwalenia zwlęksionego kon 
tyngentu rekruta. Przy tem ostatniem ob 
stąją stanowczo wiedeńskie sfery wojskowe.

D o o k o ł a  w o j n y .
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 13 maja.

Dalsze zdobycze Włochów na Archi
p e k i i i

Rzym. (Ag. Stef.) Admirał Vinle donosi 
radiotelegraficznie: Dywizya okrętowa Cor 
siego zatknęła włoskie chorągwie na wyspach 
Scarpanthu (Karpatos) i Caxo (KaBos) i wzięła 
w niewolę garnizon obu wysp i władze cy
wilne. Tak samo stałe się i na wyspach Pi 
skopi i Nisyros. (Wyspy te  stanowią grupę, 
leżącą między wschodnim krańcem Krety 
a południowym cyplem Rodosu. Przyp. Red.)

Konstantynopol. (T. B.) Włosi obsadzili 
wyspę Kastellorizo (Mefs) koło południowego 
wybrzeża Małej Azyi.

Rzym. (T. B) Omawiając obsadzenie wysp 
S c a r p a n t h o ,  Cas o .  P i s c o p i  i R i v i s o  
„Tribuna" twierdzi, że wyspy te wraz z wy
spami Rodos i Stampalia zamykają morze 
Egejskie, przez co Turcya została zupełnie 
odcięta od morza Śródziemnego i nie meże 
wysłać ani Jednego okrętu do Libii (Tripo- 
iitanii).

Po zajęciu Rodosu.
Rodos. (Ag. Stef.) Roboty około uforty

fikowania włoskich pozycyi p o s t ę p u j ą  
dalej.

Caserta. (T. B.) Przywieziono tu wczoraj 
popołudniu walego Rodosu -I innych jeńców 
tureckich. ‘ t

Konfiskata majątków prywatnych.
Wiedeń. (Tel. wł.) Żywe zaniepokojenie w 

Wiedniu wywołała wiadomość, że rząd wło
ski zamierza przystąpić do k o n f i s k o w a 
n i a  m a j ą t k ó w  p r y w a t n y c h  na zaję
tych wyspach. Pierwsza konfiskata ma ob
jąć majątek prywatny generał-gubernatora 
wyspy Rodos, wartości 3 miliony lirów. Rząd 
wioski usprawiedliwia się zarzutem, że gen. 
gubernator podał władzam włoskim fałszy
we objaśnienia co do stanu wyspy i położe
nia militarnego.

Rząd turecki ma zamiar zaprotestować 
przeciw temu postępowaniu.

Eksplozya min.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Podczas wydo

bywania min w Dardanellach eksplodowały 
dwie miny, przyczem zginęło 11 ludzi.

Telegramy.
Telegramy „Głosi1 Narodu1' z dnia 13 maja.

Włeo szewców.
Lwów. (TeL wł.) Wczoraj odbył się w sali 

instytutu technologicznego wi e c  s z e wc ó wj  
na który przybyli delegaci z całego kraju 
Przewodniczącym wyprano p. Karabasa, po 
czem instruktor przemysł. Hoszowski przed
stawił sprawę powołani? do życia Związku 
szewskich stow. przemysłowych.

Po dluiBZej dyskusyi uchwalono utworzyć 
taki związek poczem insp. Wojtow referował 
Bprawę zawodowego wykształcenia uczniów, 
p. Elasiewicz referował chałupnictwo w 
szewstwie, p. Prawińsbi konkurencyę wię 
źniów, p. Eile o szewskich dostawach pu 
blicznych.

t  biskup Dr Mayer.
Wiedeń. (Tel. wł.) Zmarł tu biskup Dr Wa 

wrzyniec Ma y e r ,  proboszcz zamkowy.
Należał on do najściślejszego kółka cess 

rza. Chrzcił on arcyks. Rudolfa, arcyks. Gi 
zelę 1 Waleryę, których był nauczycielem re 
ligii.

Liczył lat 83 Urodził się 3 llpca 1828 r. 
Pochodził z włościańskiej rodziny, a s oś 
miorga Jego rodzeństwa część pozostała na 
roli. Zakonnik Dominikanin przygotował go 
do gimnazyum. Na drugim roku filozofii, gdy 
wybuchła rewolucya w r. 1848 wstąpił do 
legionu akademickiego. Ojciec Jednak kazał 
mu powrócić do domu. Po powstaniu wstą
pił blBkup Mayer do seminaryum I został 
wyświęcony w r. 1863.

Następnie został kapelanem nadwornym 
cesarza, a od r. 1868 jego stałym spowied
nikiem. 22 stycznia 1899 r. został mianowa 
ny biskupem.

Rttoh zbrojny w Albanii.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Minister spraw 

wewnętrznych otrzymał z Albanii wiadomość, 
że oddziały zbrojne Albańczyków pojawiają 
się coraz częściej i stawiają opór wojskom 
tureckim. Starania Turoyi, by w obecnym 
krytycznym czasie Albańczycy zaprzestali 
zbrojeń, okazały się bezskuteczne. Obecnie 
Albańczycy usiłują opanować skład broni u 
Dlakowie. Wojsko tureckie otrzymało roz 
kas, by użyto artyleryi i walczono z po
wstańcami bez litości.

Konstantynopol. (Tel. wł.) „Sabat" donosi, 
że przyesyną powstania Albańczyków w wi 
ląjecie Kossowskim jest fakt, że urzędnicy 
tureccy nie odpowiadają swemu zadaniu.

Jeśliby powstanie wywołane zostało przez 
agitatorów włoskich, rząd zdecydował się 
wysiać do Macedonii z n a c z n e  Bi ły 
z b r o j n e .

Z dfplomacyl niemieckiej.
Wiedeń. (Teł. wł.) Otrzymano tu poufną 

wiadomość, że bar. Marschall pod naciskiem 
cesarza Wilhelma zdecydował się objąć 
ambaB&dę w Londynie.

Nowa tlota rosyjska.
Petersburg. (Teł. wł.) We czwartek Ko- 

kowcew wygłosi w Dumie wielką mowę w 
sprawie uchwalenia kredytu 700 milionów 
rubli na buaowę floty rosyjskiej. Jest to t. 
zw. mały program budowy. Wielki program 
obejmuje kredyty na 2 i pół miliarda rubli. 
Eokowcew przekonał cara, że obecnie wiel
ki program ze względu na finanse państwa 
nie mógłby być przez Dumę uchwalony, wo
leć czego car zgodził śię na przedstawienie 
Dumie małego planu.

Walki w Maroku.
Paryż. (T. B.) Ag Havasa donosi z T a u- 

r i r t  o nowych walkach między wojskiem 
francuskiem a szczepami marokańskiemu

Wybory francuskie.
Paryż. (T. B.) Wczorąj odbyły się w ca

łym k-ąju wybory ścisłe de rad gminnych. 
Według wydanej przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych statystyki socyaliści stracili 
większość w 2 miastach, progreslśoi w 7, 
reakcyoaiści 1, radykali i soc. radykał! zy
skali większość w 2, a republ. lewica w 8 
miastach.

Zderzenie się okrętów.
FulUestonc (T. B.) Okręt wojenny „Lon

dyn" najechał na parowiec „Don Benito" 
i mocno go uszkodził. Parowiec muBiał wró
cić do Dorru. Z ludzi nikt nie zginął.

Upały.
Wiedeń. (Tel. wł.) Od wczoraj panują tu 

i w całej Europie straszne, niebywałe o tym 
czasie upały. W Wiedniu term ometr wska
zywał w cieniu 30 stopni Cels. Dziś nad ra
nem wskazywać tutą] term ometr 20 stopni. 
Takiesamc wiedomości nadchodzą tu z Ber
lina i z innych stolic europejskich.

Londyr.. (Tel. wł.) W cuej Anglii panują 
od kilku dni wielkie upały. Wczoraj wskazy
wał termometr w Londynie 78 stopni Fahren
heita.

Paryż. (Teł. wł.) Od kilku dni panują tu  
uiebywałe upały. Wczorąj wskazywał termo
metr tutaj i w wielu miastach na prowincyi 
40 stopni C. w cieniu.

Madryt. (Tel. wł.) Ze wszystkich strun 
krąju nadchodzą wiadomości o ogromnych 
upałach. W Madrycie zginęło wczorąj Kilka 
osób z powodu udaru słonecznego. W Barce
lonie obawiają się wybuchu epidemii cholery 
s powodu upałów. Z tego powodu wydano 
odpowiednie zarządzenia sanitarne.

Rzym. (Tel. wł.) W całych Włoszech pa
nują od kilku dni ogromne upały, dochodzące 
do 40 stopni.

Sobowtór Rainiera.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do

noszą z Berlina, że w sobotę przed teatrem 
kinematograficznym na Poczdamskiej ulicy 
aresstowała polieya człowieka, podobnego u- 
derząjąco do Garniera, apasza paryskiego.— 
Odprowadzono go na policyę, gdzie stwier
dzono pomyłkę.

Nadesłane.
Za artykułj: w tej rubryce Redajccya nie 

przyjmuje żadną] odpowiedzialności

Emulsya Scotta
zawiera w zupełnie łatwo s tra 
wnej formie składniki, potrzebne 
do wzmocnienia zbyt delikatnej 
budowy kości i rozwinięcia się zę̂  
hów. To nam wyjaśnia szerokie 
zastosowanie Emulsyi Scotta ze 

strony pp. lekarzy

li e t
Prawdziwa 
tylke z tym 
znakiem ry
baka, ozna- 
czającym 
preparat 
Scotta.

o ile się rozchodzi o sprowadze
nie trwałego wzmocnienia delika
tnej Dudo wy kości. Dzieci zaży
wają z przyjemnością smaczną Emulsyę Scot
ta, znoszą Ją dobrze i uzyskują proste i 

piękne nóżki.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi S c o t 
ta.  Scott jest marką, która od 35 lat będąc 
w użyciu, ręczy za skutek i dobroć. — Cena 
oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal. — Do na

bycia w aptekach.

„Le Dellce“
najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki. 

Wszędzie do nabycia.
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BI H »
Zakład a r ty s ty e z n  
kamieulara. i bodowi. ._

J t k i f i  KULESZY S
n a p rz e c iw  n m e n ‘a reo  
w  K r a k o w ie  p o s 'a i ia  
w i e l k i  w y b ó r  (rc to - 
Erycb p o m n ik ć  w  % p ia 
s k o w c a ,  g r a n it u  i "n a r- 
n iu ru .  Po Je ju lu Je  s ię  K j  
w y k o n a n i  a  g r o b ó w  *  
n J e j t c u  i n a  o r s w in  
c s i: T«i«iYa» lfc»ś.

W Kranówie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJ O

FABRYKA PASÓW
m ac ic a  o w y c h

Ignacego Wurma.

kuchenne l deserowe 
duAskle

!! potaniało 1!
Wojciech 0LSZ0WSl(i

Kraków, waiy rynwk._
m

- < , {

k t ó r a  k i  k a n a ś c ie  la t  m ie s z k a  w W ie d n iu  a  
w lt d s  t a k ż e  ję zy k ie i pc l s k :m, p o s tu k u je  
p o s z u k u je  p o s a d y  w  G a lic y  i d o  je d n e g o  lu b  
d w o jg a  d z ie c i . '—  Z g ło s z e n ia :  v7 ieden  IV .,  

L j z  K c l s c h l lz y g a s s e  N r  &/ŁH St. 15.
652  21  1

10 ludzi I koroną,
lu b  e w e n tu a ln ie  m n 'ę j s z 4  k w o i , u ra tu je , i.to 
ja. p rz e ś le  na  ręce  A a m u r s u a c y i  „ G ło su  
> a r c d u “ d la  n ie w in n ie  z a d łu ż o n e j  r  idztay, 
p o d  lite ry  „ W . J .“ 6 5 3  3  1

Ś a m o ó h M  d a  w y r t a r f ę a f a
n k B g o d z in y  i dn ia . —  W iad orb -^śó  w  firm ie  
„ B e n z “ ul. św . T o m a s z a  (G ra n d  H o te l)  T e ł 
N r  il)26. Ć54 5  2;

Wystawa obrazów.
W Grudniu tego rokn urządza k rs&owska 

Grapa austryacaiego Z., '.ą er .  Pań latoiic- 
k oh . o te ry o na cele dobroczynne, Cenną 
częścią tej lote.-yi będą obrazy "-ystawJo e 
przez i al; miesiąc _iaj i sali Hali licyta
cyjnej Rynek 16, 1. piętro, odstąpić nej r_a teD 
cel łaskawie przez p! Sikorską. Nadmienić 
wypada, ie  w&rtuść wy stawy i lotery I pod • 
niosą obrazy pędzla Jego ces i król. Mości 
Arcyksięcia Karola Stęfąna i Jego dostojnej 
Małżonki Arcyiśięzuej Maryi Teresy, również 
dzniła *uak uluitych nalairzy, jak  Kossaka; 
Frósuiiia i innych. Odwied :s j^oy wystawe 

:og: w wamiankowanym lekala nabyć takie 
losy. W js s r a  rozpoczyna się 12 maja i jest 
Otwarto codziennie ranu od gudziny 10 do 1

W rt ę p  iia  w y- 
6 5 0  2

i popoł. od godziny 4 do 7. 
stawę 30 ha)

Preparat „TRAYSER-* brzeciw reumatyzmowi 
i podagrze jest do nahycin we 
.wszystkich Aptekach i Skła- 
dach Apteczny cn Ilustrowana 

i brosznra z prawidłowymi opi
sem puwyżej wspomnianych 
chorób wysiana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezplatuie. 

! Adresować M. E, Trayser, Nr. 
157, Bangor Honse, SehóŁ 

Lane. London E C. EnglantL 211 36 4

Bryndza, słonina
i SMALEC!

1 Fanka 5 kilo bryndzy aeser. FI 7 — 
1 Paczka 5 „ słocmy grubej białej 8 !20 
1 „ * S » w ?|«ow9 8 50
1 „ „ eimalcu wieprzowego 9 —
Inne wędliny po cenach bardzo przy* 
stępnych. Rydze kiszone 6 kilowa 
fanka & koron. Wysyła za zaliczką

Kiefer Leo Kasmark M l
, 09 10 8 _____________

SKŁAD WĘGLA 
P łO rM ig lś l"n rLw M iEI^I

UL PAWIA (Mr te l 2 3«8) dósturoa 
wszystkich gatunkó w węgla po cwnach 
nalHiiszych Dostawa wprost z wa
gonów, jaK równie na życzenie w 
mniejszych llośctsrb w  workach plom

bowanych.

Dna sady
z4 mi JSZkańlem pod KraKowtm do wynajęcia 
rtom le W i ad vmrś<': Kraków, Domintkair ik_ 
3 I p. drzwi 4 od i'2— 2 po poł. 5936 3

H rib

KAMIL BAUM
w Tarnowie.

Skład paptnra*! drularntn 
POLEGA

kopert z firma 
kupiecka

koren 4., urzędów kot 5
Zfeakemfele guirewane

1000

ta a m J ~ |M k . [ WWBMWM

PołscMsay. jgvrąr - w szystk im , H ó ra y  »m m > jM k i l  i o
lub- aby adałi aię * tsNbawi

t f i n n  w prosi. dc

Slws pedwżj Zali) Siesiddsckiej w OmpiMi
• *A tv  n ie  i r*  "iyr- su ze s tó w , a k t  siPwawŁ .ryv.

ILądową ■prawiitona

» Mqb a  umtaś n ip  j ipAfr puma
pod firma

R. )" zą ta  i ChłiAdrsfei
w  K rA rió iihe u f t t a  S m .  G tdrfrudy I 4 .

■vyr»hi#pod kontrola komisyi Przemysłowej Iow. Lekaiskiego ^rak polecone
przez toż Towaizystwo

W O O Y  H W ^ R fc L W E  S Z T U C Z N E
udpowiadającfa uU dcm chemicznym wudom

^  8nlii)ski»j. Ł l i 8 s s t e s ( ^ | ,  Vit)liy, K is ^ n p  Ą
tudgież specyaiue łucznicze-jak : ’ito»a, bromo.yą ■jodową , żeiazista kv aśitą, 
oraF inne wod> minAi-jdue z prz»p su pi if Jaworskiego i.-pr;edaż c ^stkoi . 

w sptfekach i drogueryach. — Cenniki na iądotiio diumo

Złamania, zwichnięcia, ischias.

PISZCZANY HA wąGazECH 
(PÓsireit)

najsilniejsze w Europie t„rmy Dl“,iczar,v, mułowe w  wysJkim stopniu radio
aktywny (teńap. źródeł 67° o,). Znakumite wyniki lecznicze n cierpieniaci* 
stawów i kości, w reumatyzmie, po zł imc.aiacli, zw cbnięciacn, zapal snia..'li 
stawów, arłxiiis, uerwobdlacn, zwłaszcza w i t t h i a s  Stceowa&ie a^pieu 
i okUdiw błothfch — Drzaazen .a’ tek co 10 mieszkan jak i kąpieli o' ssj 
taRsłjdh aż d« l.ktdtoWyCh. Wykwintnie crządzony urand Hot' 1 Royal 

winda osobowa do wtaczani., wózków z chorymi.

b, r  o tw artym , z o s t a ł z b y lk o w n ie  u rz ą d z o n y  H  lb! T e .m iia  P a la i ( n a  
300  o só b )  p g lą c zo a y  k o r y ia r z  j m  z n o w u  w y s ta w io n y  rai ła z ie n k a m i M O C  k a b in ) .  
P  iko je  z  ła z ie n k a m i *  w ó d ą  u n u s l u a  Iu s t y t u l  te rap e fa tyczny  n a  m ie jscu . 
N |w a b o łą b ń h ia  Wolojbwb: z W a r s z a w ,  IB  g o d z in ,  z K r a k ó a a  8, do  ^ i i d n i a 3 ,  
d o  P e sz tu  3'/,, W s z e lk ic h  iłj fb ru ia ty i a d  ie la  le k a r z  z r k ła d o v *y  Dr. k l r i i f a i  je r  
T lio h m a R  z i iu ą  E ra k ó w .  W o l s k a  30, :a ,em  P is z c z a n y  a lb o  Z a r z ą d  zd ro jo w y .  

Z a k ł a d  r ó k  o F r & k w e n ^ y a  1 6 .000  osób.
----------
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Złamania, zwichnięcia, Ischias 588 10 1

f  Ż A id fO N A  PF RÓKU TBet FAÓRYKtt

Józefa Góreckiego
p rzen iesiou ą  została, z  K rakow a f l ó p odgórza na
Z a f t > ł & c l a  d o  n o w o  s p e c y a in ie  u rz ą d z o o y ć łl  za& d d o w arf 

fa t> ry c z n y d h § p r( iw a c łż i  w  4  o a d ź ia ła c h

£ £ ,1. >VYR0B 
SIATEK żg 
iazrrych, śli
makowych, 
tkanych i fa
listych dlao- 
grodzeń it. p. 
wraz z wy
twórnią dru
tu gtadkiego 
i kolcżastegO 
oraz z cyn- 
kownĄ drutu

KitAKÓW - LvvOW - FAfi YŻ -Wi £C

2. *V,TYRO'. 
MEBLI Pola
rnych i mo- 
siętnych dia 
prywatnego 
„żytka, ora2 
do szpitali, 
klinik i t. p. 

urzadzoń.

3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty
stycznego ślusam w a wchodzące połączone z urządzeniem do samorodnego spa
lania metali. 4. KONSTROKGYE ZELAZNF z architekturą w związku stojące jak 
— sdhody różnego systemu, we_andy, pawilony, dachy, markizy mortki dla pie- 
izych i m,niejsze przejazdowe, oang i urzwi •  żelainycl patentowych odi, wiaoh
(futrynach) i t. p, BIURO INFORMACYJNE u magazyn im gotowych mebli i u- 

rzadzeń otwarte w a ,arej fabryce na ii św. Wawrzyńca N. 26 w Krako wie
Telefon d la ' fabryki L 277, di? Iffigazymi. L. 2048 .

Adres listów I telegramów: JÓZEF h’0łl£CKI PODGÓRZE KRA« UW

Familian <s Moden Z«ituiK| flir dtłerteieh-Ungaia,
N a jle p s z e  i n a j ta ń s z e  i i lu s t rb w a n e  c z a s o p fs m o  p o ś w ię c o n e  s p ra w o m

gospodarstwa (fontowego i rodziny
z  9 - m a  c e n n y m i d o d a tk a m i.

Tygodniowo l zeszyt po 24 halerzy
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  K.- 3 '2 0  k w a r ta ln ie .

Gotowe do użycia formy po 20 hfll. dla naszych abonentów.
^JiŻytHthy o rg a n  d la  o g ło s z e ń  n a  A u s t ; -W ę g ry .  —  N u m e ra  o k a 

z o w e  d a r m o  i o p ła tn ie .
Z a m a w ia ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  k s i ę g a  p ia c h  lu d  w p r o s t  w  A d 1 

m im s tra c y i  w  W ie d n iu  I., D o m in ik a n  e rb  i s te f  10 .

1* F R .

FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

h
ML B0LESLAW * « { ♦  BIAŁA

Sioohy *  Callsyi
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY OLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCH0WIEN8TWA IKUPCĆW.

tss  lmk«reatri> Cenniki Bu b o  . ob1mu« ŁJnn fwinBMhn
•d bmiwh »k“S|o dnebrw idi Yn Ic  ł f i p i p f j ; 1

f

T f

Wfftfóró Skoły?zewukiefto inzynien  kn itarj rhąaowo apo ważuioitógo 
geometry cywilnego Kraków, ni. św. Jana 14. Ńr Teleiomi zaO“

przeprow adza wszelkie ruooty w zakres raieribciwa wchudząoe a ru a- 
aoWicfe: podziały grim ow , odgraniczenia gruntów zdjęcia t^yangaia- 
Cyjne, dla celów regulacyi miasi, sporzą lza plan rtgulaoyi miażt i 
zajęcia tacny inctrye^ne vr ce la  p ro jtk t,vw ania L id -wy d óg i k o k i 
źeidznyęh niwalaćye, sporząc^a plany wofloc:ągow i kanalizacyl na 
w&dnlaiiia I ogHawiania gruntów, oausrania bagien, e t. c 5 i o i  

l dzielą w szelkich in fo rm ac ji w  spraw ach  t e ,h n rc2Pjch bezp lttn ie .

M yd ło  Raj& klo  
i i h l e r h o w s k i e  s o

h a J l e s - S B »  

d o  igrania
i  myda

pae^ka fu n to w a  
«d>i oc 4 4  t n l i

pbRukWtddd g ry zą - 
cycn sk ład n ik ó w , nie 

nnzery rąk i nie bzkódzi 
bieliźhió. •

M y d ł o  f t o / s k l t

W orygmaiuem opakowa- 
u  hdbybła wszędzie!

Kr^kói? dnia 6 nisja 1912.

L 242Ó 7|I9f©  
B. b.

M agistra t t l - ł  a r e ł .-miasta K-rakewa

O b w ic sz C z e w ie .
G nimi' stuł krót. miasta RrSitówii1 rożpisujó póólibzn? licytacyą na 

reziehraii e budynków, a to kazamaty i budynkM Jedaopiątrow-^p,) położo- 
hyiih na gruntach pofirtecznych mlędzj ul Zwiorzyniacką, a u!. Wolską, 
gdzte dzik mieSd >feią Zakład esyasczenia miiisla.

Wndynfn zynosi 1200 K. Oferty pisemne, opatrzone marką stemplo
wą na l ’ K. w upłófeb^towanej kopercie należy składać do duia 30 majt. 
19L2 r. do gortłltfj t 2 ' w  południe w Budown ctwie miejskiem Oddział B., 
gazie m ożna‘praejrz-oć plany, tudzież otrzymać warunki i gólne i szczegó
łowe 'btitłowlr i Formularze kosztorysów. — R iboty. powyższo będą wyko- 

ane w  roku 1012, tbymin rozpoczęcia oznaczy Mig:strat. 649 3 1

a Nłjłbpszeiródłfr 
łbnośel 1

Gotowa pościel z gęsiego 
cż irwónego /.uletu:'i pierzy
na, 1W1>12 cm. wraz % 2 pod- 
głowkami, ksżdy 80X66 cm 
napełnignemi nowem sza- 
rerr hardzc trwałym pucho- 
v, .cen Pierzem K. 16, półpu- 
cheni K. 20—, pnfehenf K 24 
pierzyny osobo K. 10'~, S2 -  
14-— i ltj Poduszki K. 3 -—
3*o0, i 4*--. Pierzyny 2 me
try długie, 140 cm sżero- 
Lifc po 19- -,14-tO 1 17-50,21,
K. Óoo, szarego >/- kg K. 2-ro, i 3 —,'K.

\ 656 4 1 doiw oLna ’ylko ze
d ^ n n a P o ia k s c l t a ic ,  łan b m iifc

Gotowa pościel
z tcL rsgo  I c n sk le g o  
pierzsi dc poisTeli!

Do tego poduszki 93X '0 
cm. po K .4‘5e, f-20. i 5-tO, 
nowe dobre, bikłe, bez py
ta pierze k . 24-, śnieżno
białe K. 3o-—, leusze 
k . 6 — mustewne śku- 

! h«,niii K. 45'— za 5 kg., 
‘Tedarfego z i w  ch gesi 

K. *26-— i 30*—. Sm^żnobid- 
I.l0? 0 pu, hn K. 5-—, le-

ps;,ego K, 6-—., najprze- 
5 dniejszegc z piersi za >/2 kg.

— Wyszłka za pobraniem. — Zamitma 
zwrotem^porta.
A Af.gei Nr. 21 Kortc K lattau Cze hy

Jeśli was dręcsą bóle rtiiWatycihe, ciórpf^hfii góioowe, darołe w 
w rąkarh lub nógaeh,,ból łtfowy lub iąau « a arfjnł/ad c tfm k b r  
i .one (fołegHwóAcl powstałó skutkiem «a*Jęb!en>a to u.ywaJ iU t  

trałem Yjś^aniem’YnżktAńfttkgo inacfe^i.ał*>pi->4?crstY*4

i T  -

l o H f  f r i i Ł e j d l i l  w B U f h ^ : e p ó  «
f l « 8 & k a  D M o p e t r z o o a  p  l o w  ^

Jesll gdzie niema, należy eptowLdzić wprost » Lziorstcrycm rbemlctarga 
----------- '  Apie’. irza EDELMANA w Sambo na R;cft* W " ...

1 'tf r iT Iu tte N T ó l WVSVł!a LfiĘ 0>'L ^ t ;k  1E'(FR AH ?vCl)
f e s a *  za « I k , 10 fiaszdk zt 10 *»; «  łfwWl.

77 n o  i
r» Kor,

ZALOZONf W RUKU 1872

v mtJP:

z « . K u m

l i ?S  - Ł d t i a
b k a c ;

w Krjdcewłi 
R a k o w i e o k t  i  /

Jdr>m własny), Telefor 462 
Podejranj.i się wykonyva- 
ria wsielKich robol vv za
kres ten Yrhoazących „v. 
szczegM ność. GRÓBC

 ------------ w c o w  i POMNIKOW
tak w miejscu j ik i na prowiric i Po- 
1 -ca wiilki wybór goto\-ych pomników 

z piaskowe." marnmtu i gr„lilta.

Urzędnik prywatny
aw—ei*, przystojny i aobrego chai-anterd', 

mający 30m - koron roBtnbgc dochrudi ! pións 
tego bOOO koron depozytn w hanicu, pi jjriie  

się zapcz .&ć

rnlpaialp
z uczdwą panną katoliczką, w wićtu od 22 
do 28 lat, posiadającą 3 do 4! tysiąc/ ko roń 
pc»agu Z % dyskrecyę ręcz., Srę shrv »m ho
noru. Egłoszeń-a pod „S. o ł0»“ poste re
stante Kraków 1, za okazan.em kwitu iose- 
ratoWegc. 6*1 3 3

kurac,joy ł deserowy, i  włosnef pasieki, 
w 5-kiiowych pusztach po 7 aor. 50 bat. 
a miód do pich. w J>kiltr-r;cL ■ dei_ io _Dcfa 
wysyła opłatnie Ks W  MIK*TFA proboswz 
w Knpczyńcach, poczta Denysów. 4G-0

Zarząd pasiek Arttunieyu Krasińskiego 
- 1- - w Jeziorzanach --------

ad Borszczów wysyła w 6 kilowyoh hlasza- 
nkach, wszysrko .jpia%iie, praw miwy miód 
m .owy w cenie 7 kor. 5C ha'., a wyborny 
mleid 8 kr.or. Wysyła lóWJież miody pltue 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
jtołowjr, kasztelański, hrólewsk-i i miody pi- 
uie owocowe jare Borówczak, Maliauk, Le- 
raniak, yV'śniak( Wmogroniak. Orzyniak, 
i t. d 5-kfiow; ch b.aszankicL. wszystkie 
opłatnie cenaer. od Koron 6 40 hal. de 
koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie fiunko.

Dom murowany
w Kętach przy najprzyjem liejszej ulicy i  
ogrodem owocowym, jarzyi owym i z */i -no- 
rga p jla  do sprzedania. Wiadomość u p. 
Antoniego Tina w Szańcu małym p. K ęty . 

93ń 4 4

Bł aflą 0 i!łoS£
staruszku, 8" .at ucząoa, wddwa - po 'w ete
rą d< z r- J33L Doujact -p^y . s^yii -l lenle- 
ozalnie i h orą oórKę npcassa a f l r ą m n iwtis 
jakimLolwiek di.tk.eir Luekaws datki n 
ten cni pze|><mnje Ada.. rtGiove Niarode*.

o wspanuft
człowiek 6tl-do letni, przez dłuzsi ą chorób ę 
ńiońu iiy -da pttrey, Wyczerpawszy asiystk  ie 
środki idateryalue, a mająć dó utrzyn, am< 
czworo Łształcącyeb się dz.eci. Daiki przyj

muje AdbłlnUtraeya „Głosu Naroću“.

A I M T t t t f ^ Ł s W '  1
doL-ra żytnia nawa. CS^-OMy: K

: -r-.̂ czUa dla dzieci. Opłatiii i ir.r.a | 
i M  , -otV jedyne w  i  m  rodSaar ►

- ctŷ iiKa. — ^ |

„Roma”
© 1  IC  BlHWI IM II. | @

L W Ó .V ,  róg AkLddBilGlHą' i uł. K łłfy
notwo o tw arta  stylowo urziozwoa ka
w iarnia z s i lą  hłłardewf jVi«Hd w ybór 
dzienitików i pitni Iftuąirowutycii

Majętne
ititia cA lI!

zapewnia mieś „Małżeństwo*1. Po 12 k. we 
wszystkich tratikacc i biurach gazet luŁ 32 
ha. markami w Idm. „Mułżensiwa-* Lwóssr 

Wrorlówska 8, drzwi -''2.

Se zarodu małą m t i r j  w M
potrzebny zaraz tacbowy

n i  io t t n
Adreny z podaniem 5 walifis-icyi s-.łądac w 
sklepie fS ryĘ l J. k. KnłklsWIczś. c31 2 2

m  mszmcA s
O d1 \ łso tviny

S tiH c ifl
O rf 4

'IttkATe Sj/m-zM*
w * R t f c k b w it v uł. G r o d z k a ‘L  18.

f f i s t e w i t e

kwiatowe
■ a

Hasiana tawta rss flóźe p i  e r . r t  

krz& cza& te
poleca ¥ J o z e fa

dla osieroconych chłopców w  Rrafeewie, ul. Karmelicka L. 66.
s C n A l  as « .sh* .  dansw I onhiMft -  Z .n*#lenl» z SIoWMeył odwrStn, 0WMt|. -- Adres telesratleznyi łózelld KrskSw -  Telełoo Nr. (12. s

—  _ _ _ _ _ _  _  —  —  - —
(Drukaiiui mW m £  TSlftdlP jp łW aałt. J. R. DSbfaaffi«Ieg<0 w Krakowie oL św. T u u w .«  L. a t|  _\mieul«oi opóIKi komaadytowej właścicieli MGloau Narodu^ wydawę* i odpowiedaialnf redśklor J»h Młt^kaik-

iOTK


